
Dzisiaj wodowanie „Gemini-7“
Mm pewnych zakłóceń
statek kosmiczny spełni swą misję
NOWY JORK (PAP). A- 

merykański pojazd kosmicz­
ny „Gemini 7” już 13 dni 
krąży wokół globu ziem­
skiego. W piątek we wczes­
nych godzinach rannych 
przebył już on w Kosmosie 
ponad 6 milionów mil (ok. 
10 min km).

W czwartek wieczorem po 
raz pierwszy na pokładzie 
„Gemini 7” zanotowano po- 
;ważne trudności technicz­
ne. Okazało się, że wadli­
wie pracuje jedna z dwu 
baterii zasilająca statek w 
elektryczność. Dyrektor pro 
gramu lotu Kraft oświad­
czył, że jeśli sytuacja uleg­
nie pogorszeniu, to trzeba 
będzie zdecydować się na 
zakończenie misji pojazdu o 
dzień wcześniej. W takim 
wypadku „Gemini 7” wodo­
wałby w piątek po połud­
niu na zachodnim Atlantyku 
w tym samym rejonie co 
„Gemini 6”.

W piątek rano okazało się 
jednak, że chociaż bateria 
w dalszym ciągu nie pracu­
je normalnie, to jednak po­

zostałe ogniwo jest w pełni 
sprawne i w związku t 
tym pojazd może kontynuo­
wać swą misję.

Tymczasem załoga statku „Ge 
mini 6” Walter Schirra i Tho­
mas Stafford ma w piątek 
przybyć na Bermudy. gdzie 
zatrzyma sie przez krótki czas, 
a następnie odleci na Przylądek 
Kennedy’ego.

NOWY JORK (PAP). W piątek 
rano astronauci Frank Borman 
i James Lovell na pokładzie 
statku kosmicznego „Gcmini-7” 
otrzymali zezwolenie na zakoń­
czenie swego lotu zgodnie z pro 
gramem. Mają więc wrócić na 
Ziemię i wodować na Atlanty­
ku w odległości ok. 1.300 km 
na południowy - wschód od 
Przylądka im. Kennedy’ego, w 
sobotę około godz. 9 czasu 
miejscowego (godzina 15 czasu 
warszawskiego).

W piątą rocznicę

Zapewniamy Was o rnosci
dla walkii żarliwym

narodu wietnamskiego

Z. Nowak
na spotkaniu
z redakcją ZAP

WARSZAWA (PAP). Z o-
kazji przypadającej 20 bm. 
piątej rocznicy powstania

NaKubie
HAWANA (PAP). W 

związku z piątą rocznicą u- 
tworzenia Narodowego Fron 
tu Wyzwolenia Wietnamu 
południowego na Kubie od­
bywają się masowe wiece 
solidarności z narodem wiet 
namskim. Uczestnicy wie­
ców domagają się przerwa­
nia agresji amerykańskiej w 
Wietnamie i wycofania stam 
tąd wojsk USA.

Australia zwiększy udział
w wojnie wietnamskiej?
MOSKWA (PAP). — We­

dług informacji koresponden 
ta TASS w Canberra, prasa 
australijska codziennie pub-

Podpisanie umowy o 
współpracy naukowej i 
kulturalnej między Pol­
ską a ZSRR. Ze strony 
ZSRR podpisuje przewód 
niczący komitetu współ­
pracy kulturalnej z za­
granicą przy Radzie Mi­
nistrów ZSRR S. Roma- 
nowski (po lewej), ze 
strony PRL — K. Rusi­
nek,, r

msuMaś®.

likuje wiadomości o „szyb­
kim kompletowaniu batalio­
nów”, o ich „doraźnym prze 
szkalaniu”, celem wysłania 
do płd. Wietnamu. „W ofi­
cjalnych i dyplomatycznych 
kołach krążą uporczywe po­
głoski o zwiększeniu wkładu 
Australii w wojnę wietnam­
ską”, pisze ukazujący się w 
Melbourne dziennik „The 
Sun”. Niektórzy obserwato­
rzy zwracaj a w związku 2 
tym uwagę na obecną wizy­
tę w Sajgonie australijskie­
go ministra spraw zagranica 
nych p. Haslucka.

kuter „ŁEB-ir
NA MIELIŹNIE

■m

Noc grozy w Łebie
Niemal całą noc z czwart­

ku na piątek przeżywano 
w porcie Łeba w ogromnym 
napięciu.

Około godz. 21 o około 500 
m od zachodniego wejścia 
do portu wszedł na mieliz­
nę kuter Spółdzielni Ryba­
ckiej im. 10-lecia PRL w 
Łebie „Łeb-11”. Na jednost­
ce znajdowały się 4 osoby: 
szyper L. Formela, mecha­
nik St. Formela i rybacy W. 
Plain i Pawlak.

Południowo-wschodnie wia­
try wiały z siłą 4—6 stopni 
w skali Beauforta. Istniejąca 
sytuacja wymagała jak naj­
szybszego przyjścia z pomo-

© MOSKWA (PAP). W wiel­
kim pałacu Kremlowskim za­
kończyły się w piątek 2-dnio­
we obrady VI sesji Rady Naj­
wyższej Federacji Rosyjskiej. 
W dyskusji wzięło udział 25 
deputowanych.

* * *

® WASZYNGTON (PAP). Pre 
mier W. Brytanii, Harold Wil­
son, przybył w piątek po po­
łudniu do Waszyngtonu, by 
przeprowadzić rozmowy z pre­
zydentem USA Lyndouem John 
sonem. * * *

© DELHI (PAP). W piątek 
rano premier Indii Shastrl od­
leciał do Aliahabadu, udając 
się z wizytą do Birmy.* * *

© WASZYNGTON (PAP). Jak 
zakomunikowała komisja do 
spraw energii atomowej USA, 
Stany Zjednoczone dokonały 
w czwartek na poligonie do­
świadczalnym w stanie Neva­
da dwóch podziemnych eks­
plozji nuklearnych.* * *

® PARYŻ (PAP). Dyrektor 
Instytutu Pasteura w Paryżu, 
Gernezrieux, podał się do dy­
misji z powodu odrzucenia 
przez radę administracyjną tej 
instytucji projektu reformy te­
go słynnego zakładu nauko­
wego.

* * *
® NOWY JORK (PAP). W 

Ottawie ogłoszono oficjalne da- 
cą Jednostce i ’zdjęcia jej za-jne o sytuacji społecznej w Ka- 
łogi z pokładu. Iliadzie. Z raportu wynika, że

milion obywateli kanadyjskich 
(kraj ten liczy 20 milionów 
mieszkańców) nie umie czytać 
i pisać.

Fortugalski terror
w Mozambiku
DAR-ES-SALAM (PAP). 

Ponad 3 tysiące mozambij- 
skich uchodźców przeszło o- 
statnio na terytorium Zam­
bii, chroniąc się tam przed 

! prześladowaniami portugal­
skich kolonizatorów. Jak o- 
powiadają uchodźcy, salaza- 
rowcy przeprowadzają na 
północy Mozambiku karne 
akcje' dokonując rozstrzeli­
wań ludności cywilnej.

Rząd Zambii wydzielił dla 
uchodźców kilka wsi w re­
jonie Petauke. Liczba u- 
chodźców rośnie z każdym 
dniem.

Do akcji ratowniczej przy­
stąpili członkowie ratowni­
ctwa brzegowego, dwaj ochot­
nicy H. Lisowski, R. Sródka 
oraz pracownicy GUM: Z. Do 
miniak, Z. Morawski, A. Kon­
kol i W. Głuszko — kierownik 
stacji ratownictwa brzegowe-

5o, jak również załoga znaj- 
ującej się w Łebie jednost­
ki ratowniczej PRO „RC-1”.

\Około godziny 3 rybacy 
przemarznięci i przemocze­
ni, znaleźli się szczęśliwie na 
brzegu, gdzie roztoczyli nad 
nimi dalszą opiekę ratow­
nicy. * .
^.Wczoraj jednostki PRO — 
„RC-1” i „Muszla” przystą­
piły do przygotowywania 
kutra „Łeb-U” do ściągnię­
cia z mielizny.

(sta)
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„Cytrusowy“ szczyt
w portach

Ostatnia przedświąteczna de­
kada W portach Gdańska i Gdy

• WARSZAWA (PAP). Pod 
przewodnictwem członka Biura 
Politycznego KC PZPR mini­
stra obrony narodowej Mar­
szałka Polski Mariana Spychał 
skiego w piątek odbyło się 
statutowe posiedzenie Prezy­
dium oraz plenum Rady Głów­
nej SFOS.

Narodowego Frontu Wyrwo 
lenia Wietnamu południowe 
go odbywają się w zakła

WARSZAWA (PAP). W związ­
ku a 20-leciem Zachodniej A- 
gencjl Prasowej odbyło się w 
piątek w Domu Dziennikarza w 
Warszawie, towarzyskie spotka­
nie zespołu redakcyjnego tej 
agencji z przedstawicielami 
władz oraz zespołów redakcyj­
nych prasy, radia i telewizji, f 

W spotkaniu uczestniczyli rn.1 Rok XXI, nr 300 (5375‘ 
in. wiceprezes Rady Ministrów

J Cena BO gt

dach pracy i wyższych uczel | ^
niach wiece i masowe zebra 
nia, których uczestnicy wy­
rażają braterską solidar­
ność z walką bohaterskiego 
narodu wietnamskiego i zde 
cydowany protest przeciwko 
agresji imperialistów USA 
w Wietnamie.

M. in. załoga Zakładów Elek- 
troniczych im. Franka Zubrzy­
ckiego postanowiła wysłać listy 

Demokratycznej

Winiewicz, I sekretarz Komi­
tetu Warszawskiego PZPR — 
Stanisław Kociołek, zastępca 
kierownika Biura Prasy KC 
PZPR Edward Adamiak, wice­
prezes Rady Naczelnej TRZZ — 
Jan Izydorczyk, przedstawiciele 
Biura Prasy KC i Departamen­
tu Prasy MSZ.

Gości powitał redaktor naczel 
ny ZAP — Janusz Mcszczeński.

Serdeczne gratulacje zespoło­
wi Zachodniej Agencji Praso­
wej złożył wicepremier — Ze- 

'iił on wiel

Sobota, 18 grudnia 1965 r.

do ambasady -------- . , ... .
Republiki Wietnamu. Pracowni- wej złtwył wicepren 
cy Warszawskiej Fabryki Me- npń ^®5vak. Podkreś —
bli podjęli rezolucję wyrażają- ki wkład zespołu redakcyjnego cą gPorą3c\ solidarność z walką o^gclu^ó
narodu wietnamskiego. | ^^SchW|fadsZ/ych° z£U'Za°

Uczestnicy plenarnego P0®1®“1 chodhlćTh, aktywną współpracę 
dzenia Zarządu Głównego Zw. nacj rozwojem gospodarczym i 
Inwalidów. Wojennych uchwali-j Sp0łecznym ziem nad Odrą, 
li rezolucję, która surowo P.°*jNysą 1 Bałtykiem w demasko- 
tępia barbarzyńską agresję upjwaniu ocjwetoweJ, antypolskiej 
perializmu USA i kategoryc~-j rządu bońskiego. Wi­
nie domaga się jej zaprzeota- cepreniler życzył zespołowi a- 
nia' gencji dalszych sukcesów w ich

Prezydium Ogólnopolskie- odpowiedzialnej pracy
go Komitetu Pokoju prze­
słało do Wietnamskiego Ko 
mitetu Pokoju i Frontu Wy z 
wolenia Narodowego połud 
niowego Wietnamu depeszę 
z wyrazami serdecznej soli­
darności i żarliwego popar­
cia dla bohaterskiej wałki na 
rodu wietnamskiego w obro 
nie wolności i niezawisłości 
ojczyzny.

Gorąco życzymy Wam ry­
chłego zwycięstwa i wyzwo

09 przemawiania w imieniu narodu 
upoważniony jest tylko Sejm i rząd PRL
Calf kraj protestuje
przeciwko „orędziu“ biskupów

„Kostnos-100“ 
na orbicie
MOSKWA (PAP). Setny z 

kolei satelita serii „Kosmos”, 
krąży od piątku wokół Zie­
mi.

Oprócz aparatury nauko­
wej, umieszczono w mikro- 
księżycu układy radiowe do 
dokładnego pomiaru elemen 
tów orbity oraz przyrządy

WARSZAWA (PAP). W 
całym kraju społeczeństwa 
daje wyraz swojego obu­
rzenia i protestu przeciwko 
poglądom zawartym w 
„orędziu” biskupów pol­
skich do biskupów niemiec­
kich.

Na wiecu protestacyjnym 
młodzieży akademickiej 
Wrocławia zabierało głos 
wielu studentów. Oto stwier 
dzenia zawarte w ich wy­
powiedziach: „Większość z
nas urodziła się już na na­
szych ziemiach piastow-

lenia kraju spod brutalnej iradiotelemetryczne przekazu kich”. „Tutaj uczymy się 
erykańskich a-|jące na Ziemię informacje ! . ” -iiinApodkreśla depez instrumentów naukowych!1 będziemy pracowa. nagresorow

sza. Domagamy się natych­
miastowego zaprzestania na 
lotów na Demokratyczną Re j 
publikę Wietnamu, jak naj­
szybszego zakończenia agre­
sywnej wojny w Wietnamie 1 
południowym, wycofania | 
wojsk amerykańskich z Wa j 
szego kraju i uznania połud , 
niowowietnamskiego Frontu
Wyzwolenia Narodowego za j PARYŻ (PAP). W piątek 
jedyną prawdziwą i rzeczy- o północy skończyła się kam 
wistą reprezentację 14 mi- panią prezydencka, telewi- 
lionowego narodu południo- zyjnymi wystąpieniami
wietnamskiego oraz pełne-,dwóch stających w szran- 
go respektowania postano- i kach kandydatów — gen. 
wień Konferencji Genew-I de Caulle’a i Francois Mit- 
skiej w sprawie Wietnamu terranda.

Kampania prezydsncka zakończona!
Francja przed drug? top wyboröw

z roku 1954, Tymczasem 
sraj®

wszystkie

Jul: 7 kmfów O JA
zerwało stosunki z W. Brytanią
LONDYN (PAP). Już 7 

krajów afrykańskich •— Zje 
dnoczona Republika Arab­
ska, Ghana, Tanzania, Gwi­
nea, Mali, Mauretania i Kon 
go (Brazzaville) zerwało sto 
sunki dyplomatyczne z W.

Wstrząsające wieści i Indonezji
LONDYN (PAP). W Indone­

zji — Jak donosi z Djakarty 
agencja Reutera — powstaje 
jeszcze Jeden „nadzwyczajny 
trybunał”, który ma sądzić lu­
dzi sabotujących nowe posu­
nięcia gospodarcze rządu.

Ponadto utworzono inny spe­
cjalny organ państwowy pod 
przewodnictwem wicepremiera 
Saleha, mający kontrolować 
budżet państwa,

Antara donosi, że wicepre­
mier Subandrio stwierdził W 
czwartek, że stosunki między 
Indonezją a Chinami są obec­
nie „napięte”. Niemniej oświad 
czył on, że Indonezja stara się

Paryskie rozmowy NATO 
nie przyniosły żadnego rozwiązania
EONN (PAP). Bez entu­

zjazmu interpretuje się w 
NRF wyniki zakończonej w 
Paryżu konferencji mini­
strów NATO — donosi ko­
respondent PAP, J. Roszkow 
ski. Oto niektóre oceny za­
warte w komentarzach: roz 
mowy paryskie ministrów 
NATO nie przyniosły żad­
nego konkretnego rozwiąza­
nia palących problemów so­
juszu atlantyckiego, nie po­
sunęły naprzód sprawy 
współudziału NRF w dyspo­
nowaniu potencjałem nukle­
arnym NATO, ukazały, że

ni W pełni zasługuje na miano : Stany Zjednoczone coraz bar 
„cytrusowego” szczytu, w okre. ] dziej zaabsorbowane są spra
którey przPywioząWK,ftysStton 5 ’wami pozaeuropejskimi (A- 
tiyn i pomarańcz. Obecnie wjzja), CO oczywiście przez 
Gdańsku cytrusy wyładowuje Bonn jest traktowane jako 
m/s „Grudziądz”, an ^o Gdym i groźba zmniejszania zaan- 
zawinał dziś rano „Długosz” ^ I 6 - - . —
L500 tonami pomsrgńCŁ

w Europie, konkretnie w o- 
bronie interesów Niemiec za 
chodnich...

„Frankfurter Rundschau” 
pisze: „Amerykanie odpra­
wili z niczym swych partne 
rów i odjechali. Żaden z pro 
blemów strukturalnych soju 
szu nie dojrzał do decyzji”. 

*-----@-----
Kutry
do połowu krewetek
SZCZECIN (PAP). Szczecińska 

Stocznia Remontowa przystąpi­
ła ostatnio do prac związanych 
z budową serii ok. 20 kutrów 
do połowu krewetek. Kutry te, 
obok ryby, mogą łowić przede 
wszystkim krewetki dzięki do­
datkowym urządzeniom i wypo 
sażeniu. Odbiorcą kutrów będą 
rybacy arabscy z Kuwejtu. 
„Krewetkowce” zostaną zbudo- 
wane i dostarczone kontrahen- 

gażowania się Waszyngtonu1 tom w ciągu przyszłego roku.

zapobiec konfliktowi i że in­
donezyjska polityka zagranicz­
na ma nadal charakter „le­
wicowy”.

Do prasy zachodniej prze­
dostają się wiadomości i 
pogłoski z wyspy Bali, opar 
te na relacjach anonimo­
wych podróżnych. Twierdzą 
oni, że liczba ludzi wymor­
dowanych na tej wyspie 
sięga co najmniej 5 tys. i. 
że sfanatyzowany tłum o- 
garnięty jest morderczym 
„amokiem”. Ten „biały ter­
ror” na Bali jest — według 
relacji podróżnych — tylko 
„epilogiem” w ogólnokra­
jowej fali terrorystycznej 
godzącej w KPI i inne or­
ganizacje lewicy. Na Suma­
trze zginęło podobno 13 tys. 
ludzi, zaś na Jawie miało 
ponieść śmierć 30 tys., a 
około 3.500 uwięziono. Licz­
ba więźniów politycznych 
w Djakarcie — obliczana 
jest na około 8 tys.

® Z 8-dniową wizytą do Sta­
nów Zjednoczonych przybyła 
właśnie Brigitte Bardot. Za­
brała ze sobą 50 sukien oraz 
3 futrzane płaszcze i obliczo­
no, że może zmieniać strój do­
kładnie co 4 godziny podczas 
swego pobytu w USA. 0 Zbli­
żające się święta zwiększyły 
znacznie frekwencję w śląs­
kich urzędach stanu cywilne­
go. Codziennie kilkadziesiąt 
młodych par wstępuje w 
związki małżeńskie.

Brytanią zgodnie z postano­
wieniem ostatniej sesji Ra­
dy Ministrów Organizacji Je 
dności Afrykańskiej.

Agencja Reutera donosi, 
że premier Smith oświad­
czył v/ czwartek wieczorem, 
iż zrezygnował z planu mia 
nowania regenta, który wy­
stępowałby w charakterze 
zastępcy królowej Elżbiety, 
jako głowa państwa Rode­
zji.

Warto przypomnieć, że 
Smith zapowiedział miano­
wanie takiego regenta po 
ogłoszeniu jednostronnej de­
klaracji niepodległości w 
dniu 11 listopada, kiedy to 
gubernator Gibbs formalnie 
zdymisjonował jego rząd. 

-----#-----
ZIMA NA BAŁTYKU

dzienniki zwracają uwagę 
na deklarację Lecanueta, od 
czytaną jako poparcie dla 
Mitterranda oraz na kon­
ferencję Pompidou, która 
poświęcona atakom na kan­
dydata republikańskiego za­
wierała szereg sformułowań, 
uznanych za symptomatycz­
ne, Zaliczane jest do nich 
przede wszystkim stwierdzę 
nie, że w wyniku obecnej 
kampanii i ponownego wy­
boru de Gaulle’a, skład ga­
binetu francuskiego rozsze­
rzy się na inne frakcje.

„Ccrofcat” wspomina o po 
głoskach, według których 
Edgar Faure mógłby zastą­
pić obecnego szefa rządu. 
Zmiany objęłyby również 
kierowników resortów spraw 
wewnętrznych, informacji i 
zdrowia.

Dziennik finansiery „Les 
Echos” pisze m. in: druga 
tura doprowadzi do wyboru 
orezydenta, ale nie wymaże 
rezultatów pierwszej tury. 
Przyszły prezydent nie bę­
dzie mógł zapomnieć nauki 
5 grudnia, jeśli zechce być 
przedstawicielem republiki 
dla ogółu jej obywateli.

Pierwsze My 
w akwenach portowych 
Łeby i Jastarni
Pierwsze lody, na razie 

nie stwarzające przeszkód w 
żegludze rybackiej, pojawi­
ły się w dwóch pertach na­
szego Wybrzeża — w Łebie 
i w Jastarni.

Po okresie ocieplenia, świe 
ża powłoką lodową pokryła 
się ponadto cześć Zatoki Pu 
ckiej po linię Kuźnica — 
Rewa, natomiast wody Za­
lewu Wiślanego skute są 
niezmiennie, od nastania te­
gorocznej zimy, stałym 8- 
centymetrowym lodem.

Trwałymi lodami skute 
są i rzestrzenię między szkie 
rami. w Zatoce Botnickiej 
przed którymi roztacza się 
również dość szerokie pasmo 
świeżych lodów. Przeważa­
jąca część otwartych wód 
Bałtyku pokrywają zwar­
te i luźno dryfujące lody.

(sta)

rozkwitem naszej ojczy­
zny”. „Nie pozwolimy, aby 
nasze Ziemie Zachodnie i 
Północne były przedmiotem 
przetargu”. „Nikt nie może 
kwestionować polskości tych 
ziem”.

„My, studenci Wrocławia, 
partyjni.! bezpartyjni, wie­
rzący i nie wierzący, pro­
testujemy przeciwko tezem 
zawartym w „orędziu” bi­
skupów polskich — czyta­
my m. in. w podjętej przez 
uczestników wiecu rezolu­
cji. — Uważamy, że do 
przemawiania w imieniu 
narodu polskiego jest jedy­
nie upoważniony Sejm i 
rząd PRL. Uważamy, że po­
wrót Polski na Ziemie Za­
chodnie i Północne jest wy 
nikiem bohaterskiej walki 
narodu polskiego z hitle­
rowskim najeźdźcą. Prote­
stujemy przeciwko znie-
# Dokończenie na str. 2 
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Nowe ulgi
dla prywatnej gastrenomii

WARSZAWA (PAP). Mini 
ster finansów wydał zarzą­
dzenie o zwolnieniu od po­
datków nowo uruchamia­
nych prywatnych zakładów 
gastronomicznych oraz o ul 
gach podatkowych dla te­
go typu placówek z tytułu 
inwestycji. Postanpwiema do 
tyczą szczególnie punktów 
bezalkoholowych oraz za­
kładów w miejscowościach 
wczasowych i turystycz­
nych.

M/s „Batory“ wrócił
z Kanady
Wczoraj w godzinach przed­

południowych powrócił do 
Gdyni z kolejnego rej~u do 
Kanady m/s „Batory”. Wśród 
208 pasażerów znajduje sie Po­
pularny zespół „Filipinek”, 
który powrócił z tournee po 
USA.

19 bm. m/s „Batory” wypły­
nie w ostatni w br. rejs przez 
Atlantyk. Tym razem statek 
zawinie do Bostonu w USA.

Przed podróżą Erharda
do Waszyngtonu
BONN (PAP). Dobiegają 

końca bońskie przygotowa­
nia do podróży kanclerza 
Erharda oraz towarzyszą­
cych mu ministrów spraw 
zagranicznych i obrony — 
do Waszyngtonu — w celu 
przeprowadzenia poważnych 
rozmów z prezydentem John 
sonem, sekretarzem stanu 
Ruskiem i amerykańskim 
ministrem obrony McNama- 
rą. Kanclerz Erhard odbył 
już rozmowy w Eonn z 
członkami kierownictwa 
CDU-CSU, z ambasadorem 
NRF w Waszyngtonie Knapp 
steinern, z członkami zarzą­
du frakcji parlamentarnej 
FDP, m in. z wiceprzewod­
niczącym Bundestagu Tho­
masem Dehlerem i zastęp­
cą przewodniczącego frakcji 
FDP Wolfgangem Mischni- 
ckim.

Wprawdzie — jak pisze 
korespondent PAP w Bonn, 
red. Roszkowski —- treść 
wszystkich narad poprzedza 
jąc.ych wyjazd kanclerza u- 
trzymywana jest w, tajem­
nicy ale wypowiedzi przed­
stawicieli wszystkich partii 
uczestniczących w rozmo­
wach wskazują, że są one

zgodne co do tego, iż NRF 
nie powinna zostać „odizolo 
wana” od potencjału nu­
klearnego zachodnich sprzy­
mierzeńców.

Koła zbliżone do SPD twier­
dzą, że kanclerz Erhard wiezie 
ze sobą do Waszyngtonu kon­
kretne propozycje dotyczące 
formy „wspólnej obrony atomo 
wej” sojuszników atlantyckich. 
Według tych kół, Erhard zamie­
rza przedstawić plan „wspólne­
go systemu broni atomowyc.h”, 
który stanowiłby pewnego ro­
dzaju połączenie wysuwanych 
dotychczas projektów: WSN,
ASN. NRF pragnęłaby więc, 
aby „wspólne siły atomowe’ 
opierały się na systemie okrę­
tów podwodnych wyposażonych 
w rakiety „Polaris”, bombow­
ców o średnim zasięgu, wypo­
sażonych w bomby atomowe 
oraz rakiet średniego zasięgu 
o głowicach nuklearnych... 

-------®------ -mm0
Przewidywany przebieg pogo­

dy dla wybrzeża wschodniego 
na 1? bm.

Zachmurzenie wzrastające, 
miejscami opady śniegu. Tem­
peratura od —15 stopni rano, 
do —5 w dzień. Wiatry umiar­
kowane. południowo-wschodnia*
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M-m) Stoczni Gdańskiej
przejęli patronat 
nad budową d^ewnowców 
i trawlerów-przetwórni

■Wczoraj w Stoczni Gdań-lnatu nad budowanymi drew 
skiej podpisano umowę o nowcami typu B-45 oraz
przejęciu przez stoczniową 
organizację Związku Mło­
dzieży Socjalistycznej patro 
■HBBBBBBBBMaMMBHBBfflBnBBHBMi

153 Gśrodki zdrowia
z pieniędzy SFOS

WARSZAWA (PAP). w 
grudniu br. mijają cztery la 
ta od podjęcia uchwały Ra­
dy Głównej SFOS w spra­
wie uwzględniania w pro 
gramie inwestycji finanso­
wanych przez komitety wo 
fjewódzkie SFOS — budowy 
wiejskich ośrodków zdro- 
w|a. Dotychczas Społeczny 
Fundusz Odbudowy Kraju 
I Stolicy przekazał na ten 
cel ponad 300 min zł. Z pie­
niędzy tych zbudowano 1 
oddano do użytku — 153 
ośrodki zdrowia, w tym — 
kilkadziesiąt na terenie woj. 
bydgoskiego. Tutaj bowiem 
z inicjatywy wojewódzkie­
go komitetu SFOS zaczęły 
powstawać pierwsze tego 
typu placówki, wznoszone 
z funduszów społecznych.

-----9-----

Polska szynka
du Noweqo Jorku

Polskie Linie Oceaniczne za­
inicjowały w końcu zeszłego 
roku przewóz szynki puszko­
wanej na paletach z Gdyni do 
Nowego Jorku. Pierwszą partię 
372 tony towaru ułożonego na 
400 paletach wyekspediowano w 
końcu listopada 1S64 r. na m/s 
„Staszic”. Rok bieżący przy­
niósł poważny rozwój tego ro­
dzaju przesyłek na trasie pół­
nocnoamerykańskiej. Statki PLO 
przewiozły bowiem ponad 
5.100 ton poszukiwanej szynki 
na 4793 paletach.

Przeciętnie statki zabierały od 
30o — 400 ton towaru. Naj­
większa partia GOO ton spalety- 
zowanego ładunku została prze­
wieziona na m/s „Heweliusz” 
za ocean.

KolizjOMIka“
Wczoraj nad ranem, w por­

cie gdyńskim, w basenie III 
wydarzyła się kolizja holow­
nika portowego „Wilk” z moto­
rówką Marynarki Wojennej. 
Zderzenie nie pociągnęło za so 
bą większych uszkodzeń ani ho 
lownika ani motorówki. „Wilk” 
już o godz. 8 przystąpił ponow­
nie do pracy w porcie. (sta)

trawlerami - przetwórniami 
typu B-26 w okresie nadcho 
dzącej pięciolatki 1966— 
1970.

Umowę źe strony Zarządu Za 
kładowego ZMS podpisał Jego 
przewodniczący Piotr Jamroż, 
ze strony dyrekcji Stoczni 
Gdańskiej dyrektor naczelny 
inż. Jerzy Piasecki. W uroczy­
stości podpisania uczestniczyli 
m. in. I sekretarz KZ PZPR 
mgr inż. Mieczysław Tokarz, 
główny inżynier Igor Sa­
wiński i sekretarz Rady Robot­
niczej Henryk Fabijańezyk.

TJmewa o patronacie prze 
widuje również przejęcie 
przez ZMS opieki nad je­
dnostkami obu typów przy­
bywającymi do Stoczni 
Gdańskiej na remonty gwa­
rancyjne.

ZMS-owcy zobowiązują 
się do przeprowadzenia ter­
minowej budowy jednostek 

rytmicznego przekazywa­
nia ich armatorom, a zabez­
pieczą to poprzez rozwinię­
cie współzawodnictwa pracy. 
Będzie to współzawodnictwo 
międzybrygadowe o tytuł 
Brygady Pracy Socjalistycz­
nej, o tytuł najlepszego kie­
rownika budowy drewnow- 
ca i trawlera - przetwórni 
oraz współzawodnictwo mię 
dzy załogami budującymi 
poszczególne jednostki.

(a)

Do przemawiania w imieniu narodu
upoważniony jest tylko Sejm irzqd PRL

Cały kraj protestuje 
przeciwko „orędziu“ biskupów

308 (687»)

SPORT 0 SPORT 9 SPORT 8 SrORT W

Po raz 13 przystępujemy do wyborów 
10 najlepszych sportowców
trenerów i zespołów Wybrzeża

Organizowany już po raz również minimalnie wyprze-

© Dokończenie ze str. 1
ksztąłcanlu tej prawdy w 
„orędziu” biskupów pol­
skich. Protestujemy prze­
ciwko traktowaniu tych 
ziem przez biskupów jako 
poczdamskich obszarów za­
chodnich”.

Młodzież akademicka sto­
licy Dolnego Śląska wy­
stosowała również do ar­
cybiskupa B. Kominka, 
list, v/ którym stwier­
dza: „Studenci Wrocła­
wia, w większości uro­
dzeni na Ziemiach Zachod­
nich uwrtżają, że nikt nie 
ma prawa podważać w ja­
kiejkolwiek formie polsko­
ści tych ziem i że na ten

Pół miliona przepustek
BERLIN (PAP). Do czwąrt 

ku wieczora w 16 biurach 
przepustek w Berlinie za 
chodnim wydano łącznie 
528.326 przepustek dla mie 
szkańców zach. Berlina, któ 
rzy w okresie świąt Bożego 
Narodzenia i Nowego Roku 
pragną odwiedzić swych 
krewnych w stolicy NRD.

Gospodarka magazynowa w portach 
tematem obrad Komisji Gosp. Morskiej 1

Wczoraj odbyło się kolej­
ne posiedzenie Komisji Go­
spodarki Morskiej i Wodnej 
Prćzyditftn WRN, poświęco­
ne problematyce gospodar­
ki składowej w portach.

W obradach, którym przewód 
niczyi dr L. Hofriian wzięli 
między Innymi udziaŁ: poseł na 
Sejm rektor Politechniki Gdań 
skiej prof. dr K. Kopecki, 
przedstawiciele Ministerstwa 
Żeglugi, Ministerstwa Handlu 
Zagranicznego, spedytorów mor 
skich Wybrzeża, Komisji Mor­
skich MRN Gdyni, Elbląga i 
Malborka.

Z referatu kpt. W. Poinca 
wynika, że sytuacja w za­
kresie składów krytych w 
portach gdańskim i gdyń­
skim jest bardzo trudna. Po 
wierzchnia magazynów w 
niedostatecznym stopniu za­
bezpiecza potrzeby składo­

wania towarów zarówno w 
imporcie jak i eksporcie.

Planowany wzrost powierz 
chni nie nadąży w przysz­
łej 5-latce za wzrostem za­
planowanej ilości drobnicy.

Wśród wielu podjętych 
wniosków między innymi na 
uwagę zasługują również i 
te, które dotyczą korzysta­
nia z powierzchni składowej 
na najbliższym zapleczu por 
tów: nad Zalewem Wiśla­
nym, w Malborku, w El­
blągu i in.

Resort handlu zagraniczne 
go ma możliwość wybudo­
wania nowych lub adapto­
wania istniejących magazy­
nów na terenach położonych 
nad szlakami wodnymi i w 
pobliżu małych portów.

temat nie będzie nigdy dy­
skusji”.

A oto fragment rezolucji 
podjętej przez ponad 70 
pracowników Centrali Im­
portowo-Eksportowej Che- 
mikalii „Ciech” w Warsza­
wie. Nie zgadzamy się z 
upokarzającym , stwierdze­
niem biskupów „przebacza­
my i prosimy o przebacze­
nie”. Nie zgadzamy się I 
protestujemy przeciwko o- 
cenie wyników ostatniej 
wojny. Polska, mimo po­
niesionych strat i ofiar wy­
szła z ostatniej wojny jako 
państwo zwycięskie razem 
z innymi _ państwami koali­
cji antyhitlerowskiej.

„Z oburzeniem przyjęli­
śmy wiadomość o „orędziu” 
biskupów polskich do bis­
kupów niemieckich — czy­
tamy w rezolucji nauczy­
cieli Otwocka. — Katego­
rycznie protestujemy prze­
ciwko samodzielnemu wy­
stępowaniu w naszym Imie­
niu w sprawach polityki, w 
sprawach całego państwa 1 
wszystkich obywateli, nie­
zależnie od przekonań po­
litycznych i wyznań religij­
nych”.

Krew naszych rodziców, 
braci, sióstr i krewnych — 
głosi protest młodzieży Kom 
binatu Turoszowskiego — 
przelana w czasie drugiej 
wojny 'światowej, nie po­
zwala nam zapomnieć, o 
historii męczeńskiej nasze­
go narodu, i dlatego — nie 
m y błagamy o przebacze­
nie.

W pełni popieramy sta­
nowisko rządu PRL niedo- 
puszczające do dyskusji o 
granicy na Odrze i Nysie. 
Granicę przyjaźni i pokoju 
uznało pierwsze pokojowe 
państwo niemieckie — NRD. 
W każdym dniu naszej pra­
cy, tu w Zagłębiu Turo-szow 
skim, utrwalamy przyjaźń 
między naszymi narodami, 
opartą na zasadach wza­
jemnego zrozumienia, przy­
jaźni i współpracy.

Załoga kombinatu Turów 
uchwaliła protest, w któ­
rym stwierdza m. in.: pro­

testujemy przeciwko uzna­
niu przez episkopat polski 
Ziem Zachodnich jako 
„gorzkiego owocu ostatniej 
wojny”. Ziemie te odzyska­
liśmy w wyniku sprawied­
liwości dziejowej, po wie­
kach walk o niepodległość 
i suwerenność naszej ojczy­
zny.

Rezolucja 300 pracowni­
ków Przedsiębiorstwa Pro­
jektowania i Budowy Za­
kładów Przemysłu Metalo­
wego „Prozamet” w Gliwi­
cach stwierdza: „Treść orę­
dzia wyrządziła wielką szko 
dę polskiej racji stanu, Pol 
see jako państwu oraz na­
rodowi polskiemu”.

Młodzi pracownicy elek­
trowni „Zabrze” piszą w 
swej rezolucji: „oburzeni
dogłębnie „orędziem” bis­
kupów polskich do bisku­
pów niemieckich bezwzględ 
nie sprzeciwiamy się temu 
wystąpieniu, obrażającemu 
godność narodu polskiego i 
kłamliwie wypaczającemu 
naszą historię”.

-----

Tragiczny bilans 
zabaw na lodzie
WARSZAWA (PAP). Jak 

informuje KG MO, w okre­
sie od 1 do 15 grudnia na 
terenie kraju utonęło, na 
skutek załamania się lodu, 
14 dzieci w wieku do 15 lat. 
Powinno się to stać ostrze­
żeniem dla, rodziców i opie­
kunów. Milicja apeluje do 
wszystkich dorosłych o 
zwrócenie baczniejszej uwa 
gi na dzieci, ślizgające się 
na ledwie zamarzniętych 
rzekach i stawach.

MłodzieżGwe zawody 
gimnastyczne w Oliwie

W niedzielę w sali SN WF 
w Oliwie odbędą się o go­
dzinie 10 zawody gimnastycz 
ne w klasie młodzieżowej o 
puchar ufundowany przez 
małżeństwo Kozłowskich.

trzynasty przez „Dziennik 
Bałtycki” i Wojewódzki Ko­
mitet Kultury Fizycznej i 
Turystyki w Gdańsku KON 
KURS — PLEBISCYT na 
10 najlepszych sportowców, 
trenerów i zespołów Wybrze 
ża cieszy się od lat wśród na 
szych czytelników niesłab­
nącą popularnością. Rok 
rocznie tysiące czytelników 
„Dziennika Bałtyckiego”, 
sportowców i kibiców staje 
do udziału w KONKUESIE- 
-PŁEBISCYCIE.

W tym roku rozpoczyna­
my Konkurs - Plebiscyt kil 
ka dni wcześniej, aniżeli czy 
niliśmy to w ubiegłych la­
tach — po prostu dlatego, 
aby pierwsze zgłoszenia kan 
dydatów na listy 10 najlep­
szych sportowców, trenerów 
i zespołów w 1965 roku ma 
gły wpłynąć jeszcze przed 
świętami, dzięki czemu bę­
dziemy mogli w numerze 
świątecznym zamieścić, już 
pierwszy kupon konkursor 
wy.

Czekamy więc na pierw­
sze propozycje naszych czy­
telników.

Dla przypomnienia podaje 
my poniżej dotychczaso­
wych zwycięzców — najlep 
szych sportowców Wybrze­
ża wytypowanych w minio­
nych 12 konkursach - ple­
biscytach: 1953 r. — J. Si­
dło, 1954 r. — E. Duńska, 
1955 r. — R. Korynt, 1956 r. 
— E. Duńska-Krzesińska, 
1957 r. — H. Kowalski, 1958 
r. — K. Zimny, 1959 r. — 
K. Zimny, 1960 r. — E. 
Krzesińska, 1961 r, — K. 
Zimny, 1962 r. — K, Zimny 
1963 r. — Zb. Dregier, 1964 
roku — Zb. Podlecki.

Jak widzimy w minionych 
12 konkursach - plebiscy­
tach czterokrotnie zwycię­
żał Kazimierz Zimny, trzy­
krotnie Elżbieta Krzesińska. 
Pozostali (Sidło, Korynt, Ko 
walski, Dregier i Podlecki) 
zanotowali po jednym zwy­
cięstwie.

Przy okazji warto podać 
ubiegłorocznych zwycięzców 
w pozostałych dwu „dyscy­
plinach” konkursowo - ple­
biscytowych: tytuł najlepsze 
go trenera za 1964 rok zdo­
był Aleksy Antkiewicz, wy­
przedzając minimalnie Jana 
Kudelskiego, natomiast tytuł 
najlepszego zespołu zdoby­
li bokserzy GKS Wybrzeże,

dzając koszykarzy tego sa­
mego klubu. Jak na razie po­
trójny sukces koszykarzy 
GKS Wybrzeże za rok 1963 
(Dregier indywidualnie, Ru 
delski jako trener i cały 
zespół) nie ma chyba szyb­
kich widoków na powtórze­
nie.

Zapraszamy więc czytel­
ników do zgłaszania kandy­
datur na listy, następnie 
zaś po ich zamknięciu, przy 
stąpimy do głosowania na 
specjalnych kuponach.

Tradycyjnie już wśród czytel 
ników uczestniczących w kon­
kursie - plebiscycie rozlosuje­
my nagrody - niespodzianki, z 
tym jednak, że w obecnym 
konkursie odbiegniemy od zwy­
czaju nagradzania tych, którzy 
będą mieli kupony wypełnione 
w sposób najbardziej zbliżony 
do ostatecznych rezultatów Kon 
kursu - Plebiscytu, lecz część z 
nich przeznaczamy do rozloso­
wania wśród wszystkich uczest­
ników. W ten sposób uniknie­
my dostosowywania się niektó­
rych z uczestników Konkursu- 
-Plebiscytu do panującej aktu­
alnie „mody”. (st)
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Polscy bokserzy
przegrali z NRD

W rozegranym w Berlinie re 
wanżowym międzypaństwowym 
spotkaniu bokserskim zespołów 
młodzieżowych o Puchar Euro­
py reprezentacja Polski prze­
grała z NRD 8:12.

A oto wyniki walk: Czempik 
przegrał z Cybińskim, Gałązka 
pokonał Jutrzenkę, Załęski prze 
grał w 2 r. przez tko z Wegne­
rem (kontuzja łuku brwiowego), 
Grzegorzewski przegrał z Neu* 
mannem, Jarosz przegrał 1:2 z 
Tiebaltem, Ciuka wygrał z Bis- 
markiem, Łukasz pokonał 2:1 
Krebsa, Sendrowicz przegrał a 
Hellem, Wypych zwyciężył Wił 
lemsa, Michej przegrał z Liman 
tem,

Ponieważ w pierwszym me­
czu, w Gdańsku, Niemcy wy­
stawili 5 pięściarzy w star­
szym niż to było dozwolone 
wieku spotkanie zostało zwery 
fikowane jako walkotyer 20:0 
dla Polski, więc drużyna pol­
ska awansowała do następnej 
rundy, w której zmierzy się a 
Irlandią.
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Turniej klasyfikacyjny 
młodych bokserów

Dziś w sali ZNTK na Prze
róbce w Gdańsku (godz. 18) 
odbędzie się, organizowany 
przez GOZB klasyfikacyjny 
bokserski turniej juniorów.

MATRYMONIALNE
WYSOKA, przystojna, bru 
notka z 17-letnim synem, 
własne mieszkanie, mate­
rialnie niezależna, z bra­
ku znajomości, pragnie 
poznać wysokiego, inteli­
gentnego pana lat 40 — 
45. Wojskowi mile widzla 
ni. Cel matrymonialny. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń
Gdynia__pod SM-5452.
KAWALER lat 23, Holen­
der, nauczyciel, wysoki, 
wesołego usposobienia u- 
czciwy, w czasie urlopu 
pozna Polkę katoliczkę, 
przystojną, ładną, średnie 
wykształcenie w wieku 18 
— 26. Oferty: Biuro Ogł. 
Gdańsk pod M-6548.

NIERUCHOMOŚCI
DOMEK jednorodzinny, 
z ogrodem w Grudziądzu 
sprzedam. — Wiadomość: 
Gdynia, tel. 21-77-80.

ROŻNE
RZEMIEŚLNICZA Spół­
dzielnia „Spójnia” Gdańsk 
-Wrzeszcz ul. Grunwaldz 
ka 131, tel. 41-52-30 przyj­
mie zlecenia na zimowe 
uszczelnianie okien i 
drzwi. S-5451
PRZYBŁĄKAŁA się mlo-
da suczka fojęterier . Do
odebrania. Gdynia, Staro-
wiejska 21 m. 2.

L O KALE

ZAMIENIĘ mieszkanie 3 
pokojowe, samodzielne — 
na riomek jednorodzinny, 
przeznaczony do sprze­
daży. Tel. 52-27-31, godz. 
17 — 19. G-11998

Za spokój duszy 
ś. t P.

HALINY OTLEWSKIEJ 
w pierwszą bolesną ro­
cznicę Jej śmierci zo­
stanie odprawiona msza 
św. w dniu 20 bm. o 
godz. 19 w kościele 
NMP w Gdyni, na któ­
rą serdecznie zapraszają 
pogrążeni w smutku 

mąż i
m~ ■

BANK
POLSKI, KASA OPIEKI

zaprasza

do odwiedzenia Ekspozytury Baniu PKO
W G Ci y n i, ul. Zygmuntowska 4

ul. Żeromskiego 36
i zapoznania się z bogatym asortymentem towarów krajowej produkcji 
eksportowej i zagranicznych.

Sprzedaż za bony i waluty obce.

polecamy duży wybór artykułów 
o charakterze upominkowym

Ponadto Bank Polska Kasa Opieki uprzejmie informuje, że w okresie 
przedświątecznym ekspozytury Banku będą czynne:

19 grudnia br. (niedziela) w godz. od 11 do 16,
23 i 30 grudnia br. (czwartki) w godz. od 11 do 17.30,
24 i 31 grudnia br. (piątki) w godz. od 9 do 14.30.

Zapraszamy — życzymy pomyślnych zakupów
6454-K

PRACA
STOLARZ potrzebny. — 
Obłuże, Kuśnierska 74a.

""nauka

UDZIELAM lekcji języka 
niemieckiego. Tel, 21-47-14.

SPRZEDAŻ

„JAWĘ” 250 rok 1960, O- 
kazyjnie sprzedam. Gdy­
nia, Wincentego Pola 29 
m. 3. S-5456
PIANINO „Betting”, pły­
ta metalowa sprzedam. — 
Tel. 21-53-30.
LIKWIDUJĘ zakład foto­
graficzny, spfzedam apa- 
ratuę. Telefon 31-26-51.
AKORDEON — „Weltmei­
ster’^ nowy, 80 basowy 

"" SOpOt, J; ^

AKORDEON — „Weltmei­
ster” nowy, 96 basów — 
sprzedam. Sopot, Grun­
waldzka _49/2._____ G-11982
„S1MCĘ Aronde”, stan 
dobry sprzedam. Wejhero 
wo Kościuszki 3.

na Święta

OZDOBY CHOINKOWE — 
ZESTAWY KOSMETYCZNE — 
ARTYKUŁY SPORTOWE — 
ZABAWKI —
w dużym wyborze polecają 
sklepy Miejskiego Handlu De­
talicznego Art. Prżem. Różnymi 
w trójmłeście.

W niedzielę dnia 19 grudnia 
sklepy otwarte:

w Gdańsku od 11 do 18 
w Sopocie od 11 do 17 
w Gdyni od 11 do 18 

ZAPRASZAMY I ŻYCZYMY 
POMYŚLNYCH ZAKUPÓW.

6577-K

Zarząd Portu Gdynia
wzywa do pracy całą rezerwę robotników por­
towych grup A, B, C i E od soboty dnł& 18. 
XII. 1965 r. godz. 23 do niedzieli dnia 19. XII. 
1365 roku godz. 15 włącznie na wszystkie 
zmiany.

W zmianach I, II i III obowiązują zmiany umowne.
Jednocześnie Zarząd Portu Gdynia zawiadamia, 

że odnawia wygasłe umowy i w dalszym ciągu 
przyjmuje mężczyzn od lat 18 do 45 do rezerwy 
portowej.

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Robót Portowych 
w godz. od 8 do 10 z wyjątkiem piątków, sobót, 
i świąt Gdynia — Port, ul. Polska 37, telefon 
21-23-18. K-6635

SZAFY: dwudrzwiową i
trzydrzwiową, wysoki po 
łysk sprzedam. Sopot, Mai
czewskiego 5a m. 14 
godz. 17. ________G-120521
pianino orzechowa oka-

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Spółdzielnia Pracy Rybołówstwa Morskiego im. 10-le- 
ca PRL w Łebie przy ul. Powstańców Warszawy 2 
ogłasza przetarg ograniczony na sprzedaż kutra ry­
backiego: Łeb-5 — cena wywoławcza — 66.000 zł. 
Przetarg odbędzie się w dniu 30 grudnia 1965 roku 
o godzinie 10 w biurze spółdzielni. Wadium w wyso­
kości 10 proc. ceny wywoławczej należy wpłacić do 
kasy spółdzielni najpóźniej na jeden dzień przed 
przetargiem. Kuter można oglądać w dni powszednie 
od godz. 9 do godz. 14 w warsztatach pogotowia te­
chnicznego. W przetargu mogą wziąć udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i osoby prywat­
ne. Osoby prywatne przystępujące do przetargu win­
ny przedłożyć: 1. pismo urzędu morskiego stwierdza­
jące, w Jakim porcie będzie zarejestrowana jednost­
ka, 2. zaświadczenie urzędu morskiego stwierdzające, 
że oferent jest rybakiem, 3. pismo Zrzeszenia Ryba­
ków Morskich, że oferent jest jego członkiem. Spół­
dzielnia zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, jals 
rćyraież unieważniania przetargu bez podania przy-

6801-K

WAGA!
Chcesz zaopatrzyć się na święta w wyroby 
cukiernicze — świąteczne

WYBIERZ SIĘ
NA KIERMASZ ŚWIĄTECZNY 
WYROBÓW CUKIERNICZYCH

organizowany w dniach 19, 22, 23 i 24 grudnia 
1965 roku

W BARZE „A L G A”
Sopot, ul. Boh. Monte Cassino nr 62,

6448-R

UWAGA!
W niedzielę, dnia 19. 12. 1965 roku wszystkie sklepy 

BRANŻY WŁÓKIENNICZO-ODZIEŻOWEJ 
na terenie trójmiasta czynne będą w czasie od godzi­
ny 11 do 18.
ZAPRASZAMY PT KLIENTÓW Ę»0 POCZYNIENIA

ZAKUPÓW PRZEDŚWIĄTECZNYCH
6575-K

Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjne - Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Pruszczu Gdańskim, za­
trudni od 1 stycznia 1966 roku geologa i geotechmka 
do robót geologiczno-inżynierskich. Wymagane u- 
prawnienia. Zgłoszenia przyjmuje dział zatrudnienia 
w Pruszczu Gd., ul. Grunwaldzka 29, telefon 321. 
Dojazd z Gdańska zapewniony. R570-K

Dnia 16 grudnia 1965 roku po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarła moja kochana żona

ś. t p.

Brygida Włodarczak
z domu Szczepańska

Eksportacja drogich nam zwłok nastąpi w po­
niedziałek 20 bm. z kaplicy Szpitala Miejskiego 
do kościoła NM. Panny o godl. 9.45, gdzie odbę­
dzie się msza żałobna, po czym zwłoki odpro­
wadzone będą na cmentarz Witomiński.

Pogrążeni w ciężkim smutku

Gdynia-Orłowo
0-5545

(V1Ą Z 52 RODZINĄ



800 (6675) DZIENNIK BAŁTYCKI

0UW MIANOWNIK

Na zdjęciu: dyrektor Banku Szwecji (z prawej) 
wręcza M. Szołochowowi premię pieniężną nagrody 
Nobla. CAF — Telefoto

...Niedawno słuchałam 
relacji z pewnej akcji 
ratozoniczej. Sztormowy 
wicher pędzjąc zwały wo 
dy walił w burty tonące­
go lugrotrawlera „Głu­
szec”. A załoga znajdu­
jącego się tam również 
innego statku rybackiego
— „Mysikrólika”, nie szu 
krła bezpiecznej przysta 
ni. Wyrwała morzu jego 
ofiary, ratując wszyst­
kich rozbitków z „Głusz­
ca”.

|^|YŚLĘ o tych sprawach 
» * przysłuchując się dy­

skusji na jednej z narad 
poświęconych również spra­
wom człowieka. Ołówek po 
słusznie notuje wypowiedzi:

- Trzy lata dochodził swe­
go, zanim przywrócono go do 
pracy...

— Zwolnić ze skutkiem na­
tychmiastowym. Tak kazał dy 
rektor, ale przyczyny nie po­
dał.

— Mówili potem, że lizał te 
ołowiane płyty, żehy wyłu­
dzić od zakładu odszkodowa 
nie za stracone zdrowie...

Giganty przemysłowe nie rodzą się na poczekaniu. Po 
latach prac projektowych bu Sowa ich trwa całymi latami, 
rzadko przebiega planowo, a nieraz długo po rozruchu 
trzeba usuwać usterki. Jak ma się sprawa w wypadku gdań­
skiego giganta chemicznego— Fabryki Nawozów Fosforo­
wych? — Zarówno jej dyrektor mgr Rudziński, jak i je­
go zastępca dla spraw inwestycji inż. Bałand są optymi­
stami. Mają ku temu realne podstawy, tym bardziej god­
ne zaufania, że budowa zakładów już trwa przy utrzy­
maniu starej fabryki w pełnym ruchu. Kwas siarkowy jest 
surowcem poszukiwanym w kraju i nie można przerwać 
jego produkcji. ,

KIEDYŚ w tym samym 
miejscu nad Kanałem 

Kaszubskim istniała nie­
miecka fabryka papieru, 
która w latach międzywo­
jennych przestawiła się rów 
nież na produkcję kwasu 
siarkowego. Nie tylko od­
budowaliśmy ją z ruin, ale 
nadaliśmy jej nowoczesny 
profil produkcyjny, dzięki 
czemu pomnażając kilkakrot 
nie przedwojenną produk­
cję stała się właściwie no­
wym zakładem, pracującym 
dzień i noc.

PierwTszy etap realizacji 
inwestycji rozpoczęto już 
w październiku ub- roku — 
dobry początek przyszłych 
300 tys. ton superfosfaiu 
potrójnego, jakiego ani w 
Polsce ani w żadnym in­
nym kraju socjalistycznym 
jeszcze nie produkujemy. 
Dodajmy: gdański gigant roz 
pocznie produkcję o rok 
wcześniej przed Policami, 
dla których będzie zakła­
dem doświadczalnym.

WZNOSZĄ się już pierw­
sze budynki przyszłe­

go, pierwszego oddziału kwa 
su siarkowego, który „ru­
szy” już w przyszłym roku, 
by dawać roczną produkcję 
stu tysięcy ton. Będzie to 
jedna z czterech podobnych 
fabryk w kraju, ale różnić 
się będzie od nich pełnym 
zautomatyzowaniem.

Rozpoczęto również budowę 
drugiego oddziału kwasu siar­
kowego o zdolności produk­
cyjnej 200 tys. t rocznie. Po­
dobnie jak pierwszy będzie 
on zakładem prototypowym w 
Polsce, gdyż kwa3 siarkowy 
będzie w nim produkowany 
tzw. metodą kontaktową. 
Pierwsze zbiorniki kwasu 
siarkowego wznoszą się już 
kilkadziesiąt metrów w gó­
rę, a wkrótce będzie ich 
sześć.

Ponieważ przy spalaniu 
sir.rki powstają duże ilości 
dymu, kominy zostaną wypo­
sażone w eletkrofiltry, cał­
kowicie oczyszczające dym z 
sadzy. Niech zapamiętają to 
sobie i portowcy i stoczniow­
cy z leżącej po drugiej stro­
nie kanału „remontówki” oraz 
mieszkańcy pobliskiego Wi- 
słoujścia: koszt elektrofiltrów, 
bez których sama produkcja 
kwasu siarkowego mogłaby 
się całkowicie obyć, pochło­
nie 20 procent kosztów budo- 
wv całego oddziału.

W drugim etapie fabryka 
powiększy się o oddział 

kwasu fosforowego — dwa 
ciągi o łącznej zdolności pro­
dukcyjnej 150 tys. ton rocz­
nie — i o zamykający ca­
łość oddział końcowy pro­
dukcji suoerfosfatu potrój­
nego. W latach 1968 — 69 
fabrykę opuszczą jego 
pierwsze tony, by przy peł­
nym rozruchu osiągnąć do­
celową ilość 300 tys. ton 
rocznie.

Nad samym kanałem pow­
staje ujęcie wody o średnicy 
2o metrów. Do tej ogromnej 
„studni’» wlewać się będzie

woda z kanału, skąd dla po­
trzeb produkcyjnych ssać 
ją będą ogromne pompy, — 
Będzie tego 4 — 5 tysięcy me­
trów sześciennych wody na 
godzinę! Toż to cała rzeka! — 
wyjaśnia obrazowo inż. Ba­
łand.
Jeśli to komuś nie dość dzia­

ła na wyobraźnię, niech przyj 
rzy się innym liczbom, obra 
żującym wielkość budowy. 
Dla jej zakończenia trzeba 
będzie wznieść pół miliona 
metrów sześciennych no­
wych budynków, wbić w 
grząską w tym miejscu zie­
mię prawie dwa tysiące pa­
li pod fundamenty — no i 
przywieźć z kraju i zagra­
nicy 300 wagonów rozmai­
tych aparatów i urządzeń o 
wadze 13.700 ton! Zbudowa­
ne zostanie nowe nabrzeże 
dla surowców chemicznych 
oraz nowa stacja kolejowa 
— dwie ogromne, ciekawe 
inwestycje, wymagające od­
dzielnego omówienia.

OCZYWIŚCIE, zakład bę­
dzie w wysokim stop­

niu zmechanizowany i zau­
tomatyzowany, jak tylko 
zautomatyzowaną potrafi 
być chemia. Po 20-krotnym 
wzroście wartości produkcji 
w stosunku do stanu obec­
nego, ilość zatrudnionych 
powiększy się zaledwie czte­
rokrotnie. Tych 500 no­
wych robotników, którzy 
znajdą tu pracę w ciągu 
najbliższych 3 — 4 lat, trze­
ba już teraz uczyć zawodu. 
Pierwsza ich 40-osobowa 
grupa kształci się w otwar­
tej niedawno szkole przyza­
kładowej. Ponieważ nowi 
ludzie będą musieli gdzieś 
mieszkać, przewidziano dla 
nich w przyszłej pięciolatce 
210 mieszkań.

Jeśli to kornuś wyda się 
zbyt mało interesujące, 
niech posłucha sprawy 700 
tysięcy ton fosfogipsu.

Fosfogips — to odpady pow­
stające przy produkcji super- 
fosfatu. Rolnicy używają go 
często zamiast nawozu sztucz­
nego, chociaż nie jest to na­
wóz wysokiej jakości. W za­
kładzie gdańskim fosfogips — 
to cały problem: co zrobić z 
700 tysiącami ton odpadów 
powstających rocznie w trak­
cie produkcji?

We Wioszecli zakłady Mon- 
teeatini topią je po prostu w 
morzu, podobnie czynią nie­
które fabryki duńskie i nor­
weskie. Fabryka brytyjska 
wyrzuca je wprost do rzeki 
mającej pobliskie ujście w 
morzu. Wieloletnie obserwa­
cje w tych krajach nie poz­
woliły na stwierdzenie szkod­
liwości fosfogipsu dla orga­
nizmów żywych. U nas spra­
wa nie będzie tak łatwa —■ 
Gdański Urząd Morski jest 
ostrożny i nie kwapi się wy­
razić zgody na „topienie” fos­
fogipsu w morzu, chociaż by­
łoby to najtańsze i najprost­
sze.
Czekajmy więc na wyniki 

doświadczeń, prowadzonych 
przez Politechnikę Gdańską 
i Politechniką Szczecińską.

Może da się jakoś wykorzy­
stać z pożytkiem tę przera­
żająco wńelką hałdę odpa­
dów? — Może dla celów 
budowlanych, może dla in­
nych?

Ostatecznym wyjściem bę 
dzie tworzenie hałd na 
składowisku. W pobliżu fa­
bryki jest ogromne, pod­
mokłe pole, gdzie można by 
zrzucać fosfogips. Byłoby to 
najtańsze, ale urbaniści w 
tym miejscu widzą już kon­
kretny zarys przyszłego 
Gdańska i oferują fabryce 
odległe o kilka kilometrów 
tereny nad Martwą Wisłą. 
Tylko że w tym wypadku 
transport — obojętnie czy 
specjalną kolejką czy też 
hydrótransporterem — bę­
dzie bardzo kosztowny. Ale 
tak czy owak, fosfogips trze 
ba będzie z fabryki wywo­
zić, inaczej w ciągu kilku 
lat zginęłaby pod jego wiel­
kimi zwałami. Siedemset ty­
sięcy ton rocznie!

Alojzy MĘCLEWSKl 
---- 9-----

Nowy silnik
dla pchaczy
żeglugi śródlądowej

Biuro konstrukcyjne Puc 
kich Zakładów Mechanicz­
nych prowadzi poważnie 
już zaawansowane prace 
nad konstrukcją silnika 
»4 P — 19,5” o mocy 220 
KM w wersji wstępnej 4- 
cylindrowej. Zakłada się, 
że w roku 1967 zakłady 
puckie oddadzą do użytku 
prototyp tego silnika, prze 
widzianego przede wszyst­
kim do zastosowania na 
pchaczach żeglugi śródlądo 
wej. Silniki te mają być 
budowane w czterech wer­
sjach — od 3 do 6 cylin­
drów. Do konstruowanych 
obecnie silników mają być 
stosowane pompy wtrysko­
we dostarczane przez cze­
chosłowackiego producenta. 
Jak się przewiduje jedna z 
wersji tych silników znaj­
dzie szerokie zastosowanie 
również w rybołówstwie 
kutrowym.

Kiedyś powiedział mi 
ktoś, że ogląda w telewizji 
dr Kildare’a, bo wraca mu 
wtedy trochę ufności do lu­
dzi. Dla mnie bardziej bli­
ska i wstrząsająca była tra 
gedia Bienia (ze sztuki Ja­
na Solovica) — ofiary łań­
cucha bezduszności, biuro­
kracji i lekceważenia swych 
podstawowych obowiązków.

Zresztą licytować się nie 
ma sensu. Wspólnym mia­
nownikiem każdej z tych 
wszystkich spraw — jest 
człowiek.

PRAWORZĄDNOŚĆ
A 300 tysięcy decyzji 

«« wydanych w ciągu o- 
statniego roku w naszych 
przedsiębiorstwach państwo 
wych, a dotyczących roz­
wiązania umów o pracę bez 
wypowiedzenia, około 2.700 
decyzji, tj. prawie 1 proc., 
nie było zgodnych z obowią 
żującymi przepisami prawny 
mi. Tyle wykazała i uchwy 
ciła statystyka, kwalifikując 
je jako sprawy, „dotknięte 
wadami prawnymi”.

Sądy naszego kraju rozpa 
trywały w ubiegłym roku 
90 tys. powództw wniesio­
nych przez pracowników z 
tytułu naruszenia przez kie­
rownictwa zakładów ustawo 
dawstwa pracy. Oznaczało to 
ni mniej ni więcej tylko 20 
tys. rozpraw więcej aniżeli 
w 1963 r.

W łamaniu praworządności 
na tym vielce newralgicznym 
gruncie nie zabrakło i nasze­
go województwa. Sądom gdań 
skim przypadło w udziale 
zeszłego roku rozpatrywanie 
853 spraw z zakresu stosunku 
pracy. Oczywiście, występowa 
li tu pracownicy przeciwko 
swym pra. jdawcom i tylko 
174 powództwa oddalono.

Jakby nie dość było tej 
ilości przekroczeń, w tym ro 
ku krzywa sądownie rozstrzy­
ganych spraw pracowniczych 
wzrasta. W pierwszym półro­
czu zanotowano 563 powódz­
twa, z których za nieuzasadnio 
ne uznano tylko jedną szóstą.

|l przecież sąd nie jest
jedyną drogą, którą wy 

bierają pokrzywdzeni ludzie. 
Tysiące skarg wnoszonych 
do instancji partyjnych, 
związkowych, setki listów 
napływających do redakcji 
i rozprawy w komisjach i 
kolegiach — to smutny plon 
nieprzestrzegania przez od­
powiedzialnych ludzi podsta 
wowych przepisów z dzie­
dziny prawa pracy.

I chociaż przyznać trzeba 
że wysoki procent zasądzo­
nych przez sądy i komisje 
rozjemcze powództw oraz 
wiele naprawionych krzywd 
wskazuje na faktyczną och­
ronę roszczeń pracowni­
czych, to z drugiej jednak 
strony ilość tego rodzaju 
skarg sygnalizuje, że w 
naszym województwie jesz­
cze sporo do życzenia pozo­
stawia dziedzina zasad współ 
życia społecznego, warun­
ków pracy itp.

KTÓRĘDY DROGA?
Problem prawidłowego 

kształtowania się stosunków 
międzyludzkich w zakładach 
pracy traktowany jest jako 
jedno z kluczowych zagad­
nień naszej rzeczywistości

TYM sprawom poświęco­
ne było nie tak dawno 

Plenum KW PZPR, do tych 
kwestii nawiązywali ekono- 
miści-ckrętowcy obradując 
na ubiegłomiesięcznej swej 
sesji, na te tematy organi­
zują konferencje związki za 
wodowe.

Ostatnie posiedzenie Pre­
zydium WKZZ, na którym 
powołano nową, związkową 
instytucję mającą zaostrzyć 
sankcje za przekroczenia w 
zakresie obowiązujących 
norm w stosunkach pracy —

Zamaskowani „beatlesi” nie podróżują Incognito 
— maski, które noszą, mają ich ponoć chronić przed 
gęstą mgłą panującą przed kilku dniami w Manche­
sterze, gdzie przyjechali na występy. CAF

Kolegium Orzekające przy działalność szkoleniowa
WKZZ; niewątpliwie staniej wśród aparatu kierownicze- 
się pewnym przyczynkiem ■ go naszych zakładów pracy
poprawienia sytuacji.

Ale wiadomo, samo stwo­
rzenie jeszcze jednego orę­
ża i oddanie go związkowe­
mu aparatowi nadzorujące­
mu przestrzeganie upraw­
nień pracowniczych nie zlik 
widuje nawet najmniejszej 
części faktycznych bolączek 
Z oręża tego, z danych ak-

Gdański Oddział Zrzeszenia 
Prawników Polskich organi 
żuje roczne kursy, na któ­
rych szkoli w dziedzinie u- 
stawodawstwa pracy po o- 
koło 180 pracowników dzia­
łów kadr. Niestety, w sto 
sunku do potrzeb — to o 
wiele za mało. Szkoleniem 
z tej dziedziny należałoby

tywowi uprawnień trzeba bo objąć zarówno większą ilość
wiem chcieć korzystać. Czyż
by bywało inaczej?

Sięgnijmy do przykładu. In 
spektoizy pracy przy zarzą­
dach okręgowych związków za 
wodo wych, zańnując się nad­
zorem i kontrolą stanu bhp 
w zakładach pracy (obecnie — 
i ustawodawstwa oracy), w ra 
zie stwierdzenia uchybień, po 
siadają prawo wymierzania ka 
ry grzywny winnemu kierow­
nictwu do wysokości 1.500 zł. 
Rocznie wydawali oni około 
95 skazujących orzeczeń. W 
tym samym czasie ilość wy­
padków przy pracy — tych 
ciężkich, wynosiła: w 1964 r. 
— 1320, a w ciągu trzech kwar 
talów hr. — około 2.000. 
Śmierć po-iosło przy tym — 
w ub. roku 50 pracowników, 
a w bieżącym — 56. Porówna­
nie tych dwóch stron — iloś­
ci stosunkowo drobnych, bo 

noszących średnio 400 ę/i 
kar za zaniedbanie w dzie­
dzinie bhp oraz nagminnoś- 
ci wypadków przy pracy spa- 
wncowanych bardzo często tv 
mi właśnie zaniedbaniami, wy 
wołało słuszną uwagę jednego 
z dyskutantów na wspomnia. 
nym posiedzeniu. Brzmiała 
ona mniej więcej tak:

— To dobrze, że nowe ko­
legium dysponuje ostrzejszy­
mi sankcjami, bo nieraz karą 
trzeba uczyć szacunku dla 
prawa pracy. Ale będzie to ko 
legium bezrobotne jeżeli in­
spektorzy pracy zachowaja na 
dal swój dotychczasowy libe­
ralny stosunek do zauważo­
nego zta.
INNYM zagadnieniem, 
■ ale w imię dobra ludzi 

pracy wymagającym szersze 
go potraktowania jest

samych kadrowców, jak i do 
trzeć z nim do dyrektorów. 
Badania stwierdzają, że 
zwłaszcza w mniejszych za­
kładach — państwowych i 
spółdzielczych, najczęściej do 
chodzi do łamania przepisów 
prawa pracy z winy zbyt 
słabej znajomości tych prze 
pisów.

Potrzebna jest również pra 
ca wychowawcza wśród za­
łóg. M. in. w tym celu 
niezbędne jest zapewnienie 
pracownikom punktów kon 
sultacji prawnych, włącze­
nie do tego radców praw­
nych poszczególnych przed­
siębiorstw itd.

Nieprzestrzeganie obo­
wiązujących przepisów pra 
wa pracy godzi w intere­
sy i uprawnienia ludzi 
pracy. Podrywa zaufanie 
do administracji, a często 
pociąga za sobą straty fi­
nansowe dla jednostek go 
spodarczych. Dlatego,
wśród najróżnorodniej­
szych problemów związa­
nych z życiem, pracą i 
postawą człowieka, spra­
wa praworządności w sto 
sunkach pracy jest jedną 
z najważniejszych.

ST. CZERSKA

Start rakiety typu 
„Delta” z pojazdem kos­
micznym „Pionicr-6”.

CAF — Telefoto

Szczęście...
w nieszczęściu

Skoczek spadochronowy Bob 
Hack miał nieprawdopodobne 
szczęście. W czasie wykonywa­
nia zbiorowego skoku spado­
chronowego z wysokości po­
nad 800 metrów jego dwaj ko­
ledzy skoczyli niespodziewanie 
na jego spadochron. Hack u- 
ruchomił wówczas spadochron 
zapasowy, ale nie otworzył się 
on w całości. Spadłszy z tak 
dużej wysokości na ziemię 
Hack doznał jedynie złamania 
obu nóg.

Od Gdańska-po Turoszów

Moda na „elektryczne myślenie“
Z roku na rok wzrasta 

ilość maszyn matematycz 
nych pracujących dla 
potrzeb różnych działów 
gospodarki narodowej. 
Według danych Biura 
Pełnomocnika Rządu do 
spraw Elektronicznej Tech 
niki Obliczeniowej, ma­
my obecnie w Polsce 49 
ośrodków wyposażonych 
w 54 maszyny matema­
tyczne. Z tego — blisko 
połowa istniejących „cy­
frówek” zainstalowana 
jest przy politechnikach 
i uniwersytetach. Dzie­
sięcioma maszynami dy­
sponuje resort przemy­
słu ciężkiego, a sześcio­
ma — górnictwo i ener­
getyka.

GŁÓWNE zajęcie, do ja­
kiego zaangażowaliśmy 

elektronowych rachmi 
strzów, polega na wykony­
waniu obliczeń naukowych 
i konstrukcyjnych. W Cen­
trum Obliczeniowym Pol­
skiej Akademii Nauk zało­
żono dla całego kraju cen­
tralną kartotekę wymien­
nych programów dla ma­
szyn cyfrowych. Są to pro­
gramy standardowa, które 
stanowią podstawę progra­
mowania obliczeń nauko­
wych w różnych dziedzi­
nach nauki i techniki.

Obok biblioteki progra­
mów o charakterze ogól­
nym, dorobiliśmy się już 
wcale pokaźnego zbioru pro 
gramów specjalistycznych. 
I tak np. w ośrodku obli­
czeniowym „ZAMECHU” w 
Elblągu zgromadzono pew­
ną ilość programów z za­
kresu konstrukcji turbin, a 
w ośrodku CBKO w Gdań­
sku — z dziedziny okrętow- 
nictwa.
- DRUGA poważna grupa 
prac, jaką powierza się do 
wykonania maszynom ma­
tematycznym — to stero­
wanie procesami produkcyj 
nymi. Dziedzinia ta znaj­
duje się w Polsce w sta­
dium początkowym._ Czy­
nione są próby zainstalo­
wania maszyn typu ODRA 
w Turoszowie, Nowej Hu­
cie oraz w hutach „Łabędy” 
i „Kościuszko”.

TRZECIA — najpoważ­
niejsza dziedzina, w której 
„mózgi elektronowe” mogą 
nans $dda6 nleocönlone ti-

sługi, dotyczy planowania 
i zarządzania gospodarka 
narodową. Realizacja tego 
przedsięwzięcia wymaga 
stworzenia na terenie kra­
ju całej sieci specjalnych 
zakładów techniki oblicze­
niowej, wyposażonych w po 
jemne, szybkie maszyny cy­
frowe. W bieżącym roku 
powmla.no do życia trzy nier 
wsze takie zakłady: w War­
szawie, Katowicach i Wro­
cławiu. Już obecnie trwają 
prace nad stworzeniem dal­
szych pięciu, a przewiduje 
się, że pod koniec nadcho­
dzącego planu dwuletniego 
będzie działało w Polsce co 
najmniej 11 takich zakła­
dów.

Równocześnie rozpoczęło 
działalność Biuro Studiów 
i Projektów Systemów Elek 
tronicznego Przetwarzania 
Danych, które ma za zada­
nie opracować typowe dla 
całego kraju systemy prze­
twarzania danych, wyko­
rzystywanych następnie w 
planowaniu i zarządzaniu 
gospodarką narodową.

Warto jednak podkreślić, 
że wykorzystanie elektronicz­
nej techniki obliczeniowej 
wiąże się tu z koniecznością 
szybkiego uporządkowania i 
wprowadzenia standardowej 
ewidencji kosztów, materia­
łów, płac, znormalizowania 
ewidencji i sprawozdawczości 
w poszczególnych gałęziach

przemysłu. Bez jednolitego 
systemu rachunkowości, dane 
uzyskane z przedsiębiorstw i 
branż nie będą ze sobą po­
równywalne, a więc nie aio. 
głyby stanowić elementów 
programu dla maszyn mate­
matycznych. Inaczej mówiąc 
— wprowadzenie techniki 
elektronowej dla przetwarza­
nia danych może stanowić 
tylko ukoronowanie bardzo 
poważnych prac, przygotowu­
jących poszczególne działy 
gospodarki do posługiwania 
się maszynami matematycz­
nymi.

Wraz z rosnącym szybko 
zapotrzebowaniem na elek­
troniczną technikę oblicze­
niową, zachodzi konieczność 
przyspieszenia badań w tej 
dziedzinie i Tozwoju kadr. 
W roku 1966 wyprodukujemy 
w kraju 49 maszyn matema­
tycznych. Będą to zmoder­
nizowane ODRY-1013 (ODRA- 
1033 z szybką pamięcią ope­
racyjną), elektroniczne kal­
kulatory ODRA-1103, małe 
maszyny cyfrowe ZAM-21, 
średnie maszyny cyfrowe 
ZAM-41 craz maszyny analo­
gowe typu ELWAT.
W najbliższych latach 

podjęta też będzie produk­
cja maszyn matematycznych 
z zastosowaniem tranzysto­
rów krzemowych. Zaczną 
się również pewne prace 
badawcze nad maszynami 
opartymi na najnowocześ­
niejszej technice tzw. ukła­
dów scalonych. Dużą uwa­
gę zwróci się na opracować 
nie dla maszyn nowych u- 
rządzeń pamięciowych.

Duńscy rybacy
o swym pobycie w Polsce

Krajowy Związek Spół 
dzielczości Rybackiej w 
Gdyni otrzymał ostatnio z 
Kopenhagi egzemplarz dzień 
nika „Vensyssel Tidende”, 
w którym opublikowano 
obszerny wywiad z Soren 
Knudsenem, przewodniczą­
cym Związku Rybaków w 
Skagen, który bawił wraz 
z Mariuszem Keyd i Karo­
lem Thomsen, w 10-dnio- 
wej nieoficjalnej delegacji 
w Polsce. Soren Knudsen 
wraz z towarzyszami prze­
prowadzili rozmowy z za­
rządem Krajowego Związ­
ku Spółdzielczości Rybac­
kiej w Gdynj oraz zwie­
dzili szereg Mad rybackich,

rozmawiając — jak infor­
muje w swoim wywiadzie 
— z około 150 rybakami 
polskimi zarówno przy pra­
cy, jak i w ich domach.

Ton . całej wypowiedz! 
jest pełen sympatii dla pol­
skich rybaków, podkreśla 
serdeczność przyjęcia oraz 
łatwość i bezpośredniość 
w przeprowadzaniu roz­
mów. Wśród wrażeń jakie 
wynieśli z Polski delegaci 
duńskich rybaków zwraca­
ją uwagę mocne akcenty 
uznania i podziwu dla roz 
woju polskiego rybołów­
stwa, zwłaszcza dalekomor 
sklego.
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V/ klubie WDK o godz. 18 
prelekcja red. Siereckiego na 
tematy teatralne.

O godz. 38 w klubie Prac. 
Służby Zdrowia w Gdańsku 
wieczór klubowy. W progra­
mie konkurs na nazwę klubu 
oraz wieczorek taneczny.

O godz. 18 w Woj. Klubie 
Łączności w Gdańsku (Poczto­
wa l) spotkanie z marynista- 
mi. W programie rozdanie na­
gród za upowszechnianie pol­
skiej grafiki marynistycznej 
oraz losowanie grafik wśród 
uczestników spotkania.
W NIEDZIELĘ...

...o godz. 16 w Woj. Klubie 
TPPJt kolejny muzyczny wie­
czorek. Na program złożą się 
arcydzieła rosyjskiej i radziec­
kiej muzyki operowej. Prowa­
dzi Jan Gawlik. Wstęp wolny.

Klub „Wanoga” zaprasza na 
wycieczkę pieszą na trasie So­
pot — Jelitkowo — Brzeźno.
Zbiórka o godz. 10 na dworcu 
PKP Sopot. Powrót o godz. 14.

O godz. 11 w sali kinowej 
Muzeum Pomorskiego w Gdań­
sku odczyt z cyklu o wielkich 
mistrzach europejskich, po 
święcony Rembrandtowi. Am-jZS g -

O godz. 15 seans filmów oj g ffOSl?! ISSlel 
sztuce. Wyświetlone będą fil- *0
my Vincent van Gogh, opo­
wieść o Zamku Wawelskim i 
madonna sykstyńska. Wstęp 
bezpłatny dla zwiedzających 
muzeum.

Przedszkolaki z Przed­
szkola nr 17 we' Wrzesz­
czu pod opieką swo­
jej wychovjawczyni ko­
rzystają z pięknej pogo­
dy i spędzają czas na sa­
neczkach. Lekki mrozik 
nie jest zdolny zakłócić 
radości ze śniegu i zna­
komitych warunków do 
saneczkowania i zabawy 
10 śnieżki...

Fot. Wł. NieżywiAski

;z sesji KIN w «üAjfcu

Gospodarze Gdańska 
e Młodach i wydatkach miasta
w przyszłym roku

prawa pilna
Tydzień temu w Szkole 

Podstf twowej nr 51 w 
GDAŃSKU zdarzyła się 
Drzykra niespodzianka. "W 
kotłowni zawalił się sufit, 
przerywając przewody elek­
tryczne i zasypując kotły 
Jc.o. Natychmiast trzeba było 
przerwać ogrzewanie budyń

Gdyńska poczta
czynna 19 bm.
W niedzielę przedświąteczną 

Urząd Pocztowo - 'Telekomuni- 
kacyiny Gdynia 1 przy uL 10 
Lutego 10 (Poczta Główna) czyn 
ny będzie w godfc. 9—15. W 
tvm czasie klienci mogą korzy­
stać ze wszelakich usług poczto 
wo-telekomunikacv1nych.

Inne placówki p.t. w Gdyni 
pełnia normalna służbę nie­
dzielną, tj. w godzinach 9—11.

u
W niedzielę
zjazd strażaków

W niedzielę 19 bm. o godz. 10 
w sali Miejskiej Zawodowej 
Straży Pożarnej w Sopocie 
rozpocznie obrady I Zjazd Od­
działu Miejskiego Związku O- 
chotniczych Straży Pożarnych 
w trójmieście.

Aktualnie działa w trójmie-

kursy i qulzy.

„PIĘĆ LINII” W GDYNI 
Zespół insfrumentalno - wo­

kalny „PIĘĆ LINII” wystąpi
dziś I w niedzielę o godz. 171 J - .
w Klubie Kolejarza w Gdyni, * °®P ttypu
ul. Jana z Kolna 55, na Pod-jS0 • 5 OSP typu „zakładowe- 
włeczorkach tanecznych. Po- f” *191 obowiązkowych stra- 
nadto przewidziano różne kon- & Pożarnych w zakładach pra­

cy. Jednym z głównych zadań 
oddziału na najbliższe lata bę­
dzie sukcesywne PRZEKSZTAŁ 
CANIE Straży obowiązkowych 
ną ochotnicze.

Niedzielny zjazd STRAŻA­
KÓW - OCHOTNIKÓW z trój­
miasta dokona analizy i podsu­
mowania działalności w ostat­
nich 2 latach, ustali formy i 
kierunki działania oraz wybie­
rze NOWE WŁADZE oddziału 
miejskiego Związku OSP na 
następne cztery lata.

Szczególną uwagę zjazd po­
święci mobilizowaniu spoleczeń 
stwa do szerokiej akcji zapo­
biegania pożarom.

Inwalidzi 
takie sprzedają 
choinki
Niezależnie od sprzedaży choś 

nek przez „Warzywa i Owo­
ce”, Związek Inwalidów Wo­
jennych w Gdańsku, prowadzi 
przedświąteczną sprzedaż choi- 
nęk w 5 punktach: przy ulicy 
Grunwaldzkiej 192 we Wrzesz­
czu, w Gdańsku przy ul. El­
bląskiej 12, we* Wrzeszczu przy 
ul. Grunwaldkiej róg Party­
zantów, na Siedlcach (ulica 
Kartuska 68) i w Oliwie (ul. 
Krzywoustego róg Mściwoja).

W
TEATRY

Od roku 1962 straty, spo­
wodowane pożarami w trój­
miaście, wynoszą 13.416 ty­
sięcy zł. W płomieniach zgi­
nęła 7 osób, a 63 osoby do­
znały bolesnych oparzeń.

ZABIERAJĄC głos na 
wczorajszej sesji Miej­

skiej Rady Narodowej w 
'Gdańsku, poświęconej pla- 
!nom gospodarczym na 1966 
i rok, przewodniczący Prezy- 
I dium MRN Tadeusz Bejm 
•przypomniał na wstępie naj 
i ważniejsze osiągnięcia mia- 
! sta w ostatnich latach. M6- 
jwił o sprawach, które już ty- 
dajo się rozwiązać i o tych, 
które jeszcze czekają na za­
łatwienie. Do takich należy 
m. in. konieczność zwięk­
szenia sieci handlowej i u- 
slugowej.

j Skoncentrowanie w ub. la 
'tach budownictwa na wyko- 
■nanie jak najwięcej izb mie 
szkalnych — zgodnie z dy­
rektywami partii i rządu — 
pociągnęło za sobą nierów- 
nomierność rozwoju sieci u- 
sług i handlu w stosunku 
do rozwoju budownictwa 
mieszkaniowego. Zaległości 
te częściowo są już nadro­
bione, dzięki budowie wol­
nostojących pawilonów han­
dlowo - usługowych. W przy 
szłym roku w Gdańsku wy­
budowane będą 4 nowe pa­
wilony, w latach 1966—70 
będzie możliwe wybudowa­
nie następnych 25. Ponadto 
— jak stwierdził przewod­
niczący Bejm -— od 3 lat o- 
bowiązuje zasada, że wszy­
scy inwestorzy muszą prze­
znaczać partery obiektów 
mieszkalnych na placówki 
handlowo - usługowe.

Ważnym problemem dla 
miasta są inwestycje cie­
płownicze. Prezydium MRN 
czyni starania o przyspieszę 
nie realizacji tych inwestycji, 
w których poważnie partycy 
pować będą przedsiębior­
stwa zarządzane centralnie. 
Plan inwestycyjny na 1966 
rok zabezpiecza rozpoczęcie 
budowy magistrali wodocią­
gowej Grodzą Kamienna — 
Stogi, kolektorów sanitar­
nych i burzowych, środki na 
zakończenie budowy szkół 
podstawowych na Oruni, w 
Oliwie (na Przymorzu du­
żym) i we Wrzeszczu. 77 pro 
cent ogółu inwestycji stano­
wią nakłady na budowni­
ctwo mieszkaniowe. Prze­
wodniczący Bejm poinformo 
wał radnych o wystąpieniu 
do Prezydium WRN w spra 
wie dofinansowania środ­
ków na zakup leków dla u- 
bezpieczonych, na fundusz 
płac dla nauczycieli i inne 
pilne potrzeby miasta, które 
nie mogą być pokryte ze 
środków, jakimi będzie ono 
dysponować w przyszłym ro 
ku. /

Na zakończenie przewod­
niczący Bejm zaapelował do 
posłów Ziemi Gdańskiej, 
aby na sesjach sejmowych

występowali w interesie 
Gdańska i pomagali miastu 
w rozwiązywaniu trudnych 
problemów.

Z interesującymi wnioskami 
wystąpił na wczorajszej sesji 
radny Kosznik — przedstawi­
ciel komisji budżetu i planu 
gospodarczego. W imieniu ko 
misji stwierdził on koniecz­
ność podjęcia starań o przy­
spieszenie założeń wstępnych 
na inwestycje komunalne, ta­
kie jak przebudowa mostu 
Błędnika, budowa węzła ko­
munikacyjnego przy bramie 
Ollwskiej; o rozbudowę miej 
skich linii komunikacyjnych. 
Trzeba zwiększyć o 2 min zl 
nakłady na remonty placówek 
służby zdrowia (w budżecie 
zaplanowano tyiko 700 tys. 
zł), za małe są limity na po­
trzeby remontowe przedsię­
biorstw miejskich, na remon 
ty szkół itp. Jak wynika z 
analizy potrzeb Gdańska, do­
konanej przez komisję bud­
żetu i pianu gospodarczego, 
w 1966 roku zabraknie ok. 10 
min zi na inwestycje i 30 min 
zł na wydatki bieżące.

W dyskusji nad projek­
tem budżetu na rok przysz­
ły radni poruszyli wiele 
istotnych dla miasta spraw. 
M. in. radny Syczewski po­
stulował, aby za przykładem 
Gdyni i Lublina powołać ko 
mórkę planowania i koor­
dynacji czynów społecz­
nych. W Gdyni sprawnym 
koordynatorem czynów jest 
Społeczny Komitet Upiększa 
nia Miasta, w Lublinie spe­
cjalna ekipa fachowców. Po 
nadto radny Syczewski po­
stulował konieczność upo­
rządkowania sprawy dalszej 
eksploatacji wykonanych już 
w czynach społecznych in­
westycji. i

Radny dr Gardzielewicz 
omówił najistotniejsze pro­
blemy gdańskiej służby zdro 
wia. M. in. poruszył sprawę 
corocznych kłopotów z bra­
kiem środków na konieczne 
remonty placówek służby 
zdrowia. Dr Gardzielewicz 
zakwestionował celowość 
planowanego na 1966 rok u- 
ruchomienia przychodni przy 
zakładowej dla Zakładów 
Pasmanteryjnych (jest w po 
bliżu Ośrodek Zdrowia, któ 
ry z powodzeniem może ob­
jąć opieką te zakłady).

We wszystkich wypowie­
dziach gdańskich radnych 
przebijała głęboka troska o 
zabezpieczenie środków na 
najpilniejsze potrzeby mia­
sta i jego mieszkańców. Rad 
ni, korzystając z bytności na

ku i szukać wykonawcy ro- do swojej zimnej szkoły na 
bót budowlanych. tzw. skrócone lekcje. Niewąt

Niestety, awaria jest pliwie kierownictwo szkoły 
sesji zastępcy przewodniczą i dość poważna, wymaga m. chciało jak najlepiej, lecz 
cego Prezydium H. jin. zastosowania do podtrzy czy naprawdę ma jaki kol-
Sliwowskiego i kierownika imania stropu specjalnej wiek sens teraz, na parę

1 ‘ " ‘ ' ' ’ 'dni
mi. na siłę utrzymywać na­
ukę?

Ważniejszą sprawą jest ak«( 
tualna sytuacja w szkole.
Kierownictwo szkoły posta­
nowiło za wszelką cenę kon 
tyriuować nauczanie. Wyglą 
da to w ten sposób, że młod 
sze dzieci poupychano w 
rozmaitych okolicznych szko 
łach, starsze zaś przychodzą

Wydziału Finansowego Pre-'siatki. Wykonawca jednak idni przed fenami zimewy- 
zydium WRN Wróbla, wy- j Woj. Spółdzielnia Zaopatrzę mi. na sile utrzymywać na­
suwali pod adresem władz , nia i Zbytu — nie może jej 
wojewódzkich wnioski o u-j zdobyć na razie, proponuje 
zu pełnienie brakujących ! więc materiał zastępczy, ale
Gdańskowi kredytów, o i z kolei propozycję tę kwe- 
przyjście z pomocą miastu, istionuje ekspert PG. 
które ma perspektywy wspa! Prawdopodobnie kłopoty 
nlałego rozwoju i coraz lep- zaopatrzeniowe będą rozwią 
szego życia jego mieszkań-' zane, a wstrzymane obecnie 
ców. | roboty podjęte, lecz nie ten

Jar. 1 temat chcemy poruszyć.

lllf"My fair Lady
w hali Stoczni Gdańskiej

W dniach 18 i 19 grudnia hr. 
o godzinie 19 w HALI STOCZ­
NI GDAŃSKIEJ w Gdańsku 
Teatr Muzyczny w Gdyni wy­
stawia najnowszą swoja pozy­
cję repertuarową musical F 
Loevego „MY FAIR LADY”. 
Bilety na przedstawienia moż­
na nabyć w „Orbisach” trój­

miasta oraz w „Balt-Tourist” w 
Gdańsku i kasie hali Stoczni 
Gdańskiej na dwie godziny 
przed przedstawieniami.

Bilety zbiorowe zamawiać 
można bezpośrednio w Teatrze 
Muzycznym w Gdyni — dział 
organizacji widowni, telefon 
21-61-33 i 21-89-15.

Naszym zdaniem na czas 
remontu (sądzimy że szybko 
bedzie przeorowadzony) nii 
leży szkołę po prostu zamk­
nąć. Dla dobra dzieci i sa­
mych nauczycieli. Wątpliwe 
jest bowiem, czy młodsze 
dzieci, korzystające kątem z 
różnych pomieszczeń innych 
szkół, wiele zyskają na ta 
kich wyrywkowych lekcjach, 
wątpliwe też, czy zyska 
starsza młodzież, marznąca 
na skróconych lekcjach. Ra­
czej można sądzić, że wiele 
osób rozchoruje się. Czeka­
my na decyzję Inspektoratu 
Oświaty w Gdańsku z na­
dzieją, że będzie ona szyb­
ko podjęta po dokładnym 
przeważeniu zysku i strat.

Jar. !
-----9----- I.

Teatrzyk
„Universum“ 
w Grand Hotelu
Dziś o godz. 18, a w niedzie­

lę o godz. 16 w sali kawiarni 
Grand Hotelu odbędą się po­
kazy sukien karnawałowych I 
okryć zimowych.

Miejski Handel Detaliczny 
Artykułami Włókienniczo « 
Odzieżowymi w Gdyni ora2 
sklep przy ul. Węglarskiej W 
Gdańsku wspólnie z łódzką 
„Telimeną” pokaże około 30 
kreacji karnawałowych dla 
pań. Wzory prezentować będą 
modelki sopockiej WAIA. Ca­
łość prowadzi Mieczysław Roz- 
mierski. Wstęp na imprezę bez­
płatny.

sz<dz©itee

Kobieli?. handel i karnawał

GDANSK, Hala Stoczni, „My 
fair Lady”, g. 19.00.

<***•-•’-
KINA j i ■,
GDANSK „Leningrad”, „Lam­

part”, wł., od 14 1., g. 11, 15,
18.30. „Kameralne”, ..Urocza
gospodyni”, USA, od 14 lat, 
godz. 15. 17.30, 20. „Piast” —
..Popioły” — polski, od 18 
lat, godz. 17. „Drukarz” — 
„Zloty człowiek”. węg„ od 12 
lat, g. 17, 19. „Przyjaźń”, „Pin­
gwin”. poi. od 16 1., g. 17, 20. 
„Panorama”, „Dwa złote col­
ty» _ USA, od 16 lat — 
godz. 15.45 18, 20.15. „Mo-
tlawa”, „Znowu Max Linder”, 
fr., od 12 1., g. 15.45; „Zbrod­
nia doskonała”, francuski — 
od 16 lat — godzina 18, 20.15. 
„Gedania”, ..Zona dla Austra­
lijczyka”, poi., od 12 1., godz, 
15.45," 18, 20.15. „Wrzos”, „Ha­
rakiri”. jap., od 16 1., godz.
18.30. 19. „Włókniarz”, niecz. 
„Żak” — „Zabić drozda” — 
USA, Od 14 1., g. 15.30, 17.45. 
20. „Zorza” — nieczynne. „Ko­
smos” — „Piąty jeździec Apo­
kalipsy”. czes., od 16 lat, g. 
18, 18, 20.

WRZESZCZ „Znicz”, „Man- 
tlrin”, fr„ od 11 1., g. 15.30. 18
20.30. „Bajka”, „Trzej muszkie­
terowie”, II s„ fr„'od 16 lat, 
g. 12, 14, 18, 20; „Mysz, kjóra 
ryknęła”, sng., od. 12 1., godz. 
10, 16. „Tramwająrz”, „Skarb
w Srebrnym JąziÓrze”, NRF, 
od 12 1., g. 16, 18, 20.
»JNOWY PORT — „1 Maja”,
Madame sans Gene”, włoski

OŚ 18 1., g. 16, 18, 20.
OLIWA „Delfin”, „Tom Jo- 

ńfs”, ang., od 16 1., g. 15.30, 
18, 20.30.

SOPOT „Polonia”, „W kraju 
Komanczów”, USA, od 16 lat 
g. 15.30, 17.45, 20. „Bałtyk” -

„Ojciec żołnierza”, radź., od 
12 1., g. 15.15, 17.30, 19.45.

GDYNIA „Warszawa”, „Syn 
kapitana Blooda”, fr.-wł., od 
12 1„ g. 11, 13.15, 15.30, 17.45, 20. 
„Goplana”, „Telefon towarzy­
ski”, USA, od 16 1., g. 10, 12.30, 
15.30, 17.45, 20. „Atlantic” —
.Testament uczonego”, radź., 
od 12 1., g. 15.30; „Cichy wspól­
nik”, ang., od 16 1., g. 17.45, 

0. „Marynarz”, „Tajemnice 
Paryża”, francuski, od 14 lat, 
godz. 17, 19. „Promień” —
,Źródło trzech prawd”. fr„ od 

16 1„ g. 16, 18, 20. „Fala” — 
.Wojna i pokój”, USA od 

12 1„ g. 16, 19.30. „Mimoza”, 
.Rękopis znaleziony w Sara- 

gossie”, poi., od 16 1., godz. 
16, 19. „Klubowe”, „Salto” — 
poi., od 16 1., godz. 18, 20.15. 
„Mewa”, „Chcemy się bawić”, 
ang., od 12 1.. g. 19. „Jagien­
ka”, niecz. „Iskra”, „Królowa 
Krystyna”, USA, od 16 lat —• 
godz. 17. '

RUMIA „Aurora”, „Pofco 
chajmy się”, USA, od 16 lat, 
g. 18, 20.15.

PRUSZCZ „Krakus”, „Kap! 
tan Fracasse”, fr., od 16 1., g. 
17.30, 19.40.

RADIO i-.T

w dniu 18 grudnia 65 T.
I SOBOTA 

LOKALNE!
12.10 Melodie ze sceny 

ekranu, 12.40 Gospodarskie o- 
brachunki, 13.00 Muzyka kra­
jów nadbałtyckich, 18.05 Gra 
zespół J. Tomaszewskiego 
16.20 „Podsumowanie 5-latki 
16.35 Koncert życzeń, 17.00 
Przegląd aktualności Wybrze­
ża, 17.15 Wieczory przy mapie 
świata, 17.25 Gdański relaks 
Wreszcie coś nowego! W tym 
1. Muzyka, 2, Poeta i plastyk, 
3. Wiersze młodych, 4. Kon- 

lama, 20.30

Drak: GZG zm.
teert życzejji, Rjjk

2331 D-2 i Muzyka. rozrywkowi.

OGÓLNOPOLSKIE!
13.20 -„Kultura pilnie poszu­

kiwana”, 13.40 Rytmy i me­
lodie świata, 14.30 Kwadrans 
piosenek żołnierskich, 14.45
„Błękitna sztafeta”, 15.00 Z 
płytoteki rozrywkowej „Pol­
skich Nagrań” 15.30 „Jan Si­
belius, kompozytor z kraju
tysiąca jezjor”, 19.30 „Maty­
siakowie”, 20.00 Koncert z na­
grań orkiestry Polskiego Ra­
dia w Krakowie, 21.40 Gra
Poznańska 15-tka Radiowa,
22.00 Radlo-kabaret „Trzy po 
trzy”, 23.00 — 2.00 Muzyka ta­
neczna.

w dniu 18 grudnia 1965 r. 
NIEDZIELA 

LOKALNE:
9.15 „Ja 1 ono” — „Aud. z 

Dzieckiem”. 9.80 Muzyka. 10.00 
Sprawozdanie z uroczystości 
XX-lecia Rozgł. PR w Szczeci­
nie. 10.15 „Szopka noworocz­
na”. 1?.10 #„Nasze XX-lecie” 
aud. słowno - muzyczna pt. 
„Radio z przodu i z tyłu”.
14.00 Słuchowisko K. Radowi- 
cza „Zazdrość”. 15.45 Felieton 
teatralny. 16.05 ' Muzyka. 16.10 
„Człowiek nie umiera w sa­
motności”, opowiadanie Cz. 
Czerniawskiego. 21.25 Z boisk 
l stadionów. 22.20 „Dwadzieścia 
lat gdańskiej „Lechii”.
OGÓLNOPOLSKIE:

8.45 Koncert solistów. 11.00 
Koncert dnia. 13.10 — Melodie 
Gershwina. 13.30 „Moskwa 
melodią 1 piosenką słuchaczom 
polskim”. 15.00 Dla dzieci — 
„Chłopaki za nim”, wg książ­
ki W. Rzezacza. 16.30 Koncert 
Chopinowski w wyk. van Cli- 
burna. 17.05 „O czym mówią 
w świecie?”, aud. radiowych 
korespondentów zagranicznych. 
17.30 Audycja estradowa. 18.35 
„Uroki zimy w piosence i me­
lodii”. 19.00 „Ze świata ope-

J. Goliński w SN-Oliwa
O godz. 14 w klubie uczel­

nianym Zrzeszenia Studentów 
Polskich — „BACALARUS” 
(Gd. - Oliwa, ul. Krzywouste­
go 19) odbędzie się spotkanie 
z kier. artystycznym Teatru 
„Wybrzeże” Jerzym Golińskim. 
Wstęp wolny.
■Ill» I l’l—!■ I| III—
go NRD — Polska. 20.10 Teatr 
Poezji „Bal u Salomona” — 
słuch, wg poematu K. I. Gał­
czyńskiego. 22.30 „Od walca do 
twista”. 23.00 „Z twórczości 
wielkich mistrzów”. 
TELEWIZJA

Zbliżające się 'święta, a 
szczególnie Sylwester, ot­
wierający karnawał, do­

na dzień 18 grudnia 1965 r.
SOBOTA

11.25 „Pokusa”, film fabuł, 
prod. USA od lat 16. 16.35 Lek­
cja Języka rosyjskiego. 16.55 — 
Dziennik. 17.20 Konkurs 5 mi­
lionów. 18.20 „Po szóstej”, TV 
Klub Młodzieżowy. 19.05 „Club 
du piano” film muzyczny.
19.20 Dobranoc, 19.30 Monitor. 
20.00 „Czy pamiętasz?”, pro­
gram rozrywkowy. 20.50 „Po­
kusa”, film fabuł. prod. USA 
od lat 16. 22.20 Dziennik. 22.33 
Wiadomości sportowe. 22.40 — 
„Czy państwo lubią rewię?”, 
program estradowy.

na dzień 19 grudnia 1965 r.
NIEDZIELA

12.25 Dziennik. 12.35 — PKF. 
12.45 „Opowieść latarnika” — 
rep. film. z cyklu: „Ludzie i 
zdarzenia”. 13.00 „Opowieści o 
dzieciach”, film prod. CSRS.
14.20 „Świat, obyczaje, polity­
ka”. 14.40 Dla dzieci „Teleza- 
bawa”. 15.20 „Król Midas” — 
film dla dzieci. 15.30 Śpiewa 
Ewa Demarczyk. 15.50 Szklana 
Niedziela — I. 16.00 „Politech­
nika — Uniwersytet” teletur­
niej. 17.00 Szklana Niedziela — 
II. 17.05 Spotkania z aktorem 
— Andrzej Łapicki. 17.35 Szkla­
na Niedziela — III. 17.40 Slow 
nik Wyrazów Obcych. 18.00 — 
Szklana Niedziela — IV. 18.10 
Spraw. z międzynarodowego 
meczu hokejowego NRD — 
Polska. 19.30 Dobranoc. 19.35 
Dziennik. 20.10 „Musique aux 
Champs Elysóes”, międzynaro­
dowy koncert rozrywkowy 
(transm. z Filharmonii Naro­
dowej w Warszawie); w przer­
wie ok. 20.55 Niedziela sporto­
wa.

P, PAWEŁ WUTKOWSKI 
Z WRZESZCZA

W liście nie podał Pan 
ani numeru sklepu, ani do­
mu, w którym sklep się 
mieści. Jak nas poinformo­
wano w dyrekcji Miejskiego 
Handlu Mięsem przy ul. 
Wajdeloty we Wrzeszczu 

| znajdują się w odległości
♦ zaledwie ok. 150 rn od sie- 
f bie dwa sklepy mięsne.
♦ Jeden z nich — nr 49 — 
X jest czynny w godz. 10—19,

drugi zaś — nr 50 — prowa­
dzi sprzedaż w godz. 6—12 
i 15—18. A zatem, prakty­
cznie rzecz biorąc, w któ­
rymś ze sklepów można po­
czynić zakupy w najwygod­
niejszym dla siebie czasie.

P. NARODZONEK 
GDYNIA

Pana żale i pretensje są
♦ słuszne, ale — jak nas poin- 
^ formowano w gazowni — 
X prawdopodobnie w I kwar-
♦ tale przyszłego roku nastą- 

’♦ Pi podłączenie Waszych blo-
♦ ków do gazowni. Obecnie 
X nie da się tego przeprowa­

dzić ze względu na brak 
reduktorów. Jak Panu za­
pewne wiadomo, w Gdyni 
przerabia się sieć gazową z 
średnioprężnej na niskopręż- 
ną, stąd te wszystkie kłopo­
ty i Wasze żale.

P. INZ. ROMAN P.
Z OLIWY

Pana list przekazaliśmy 
Miejskiej Stacji San.-Epide­
miologicznej w Gdańsku. 
Rzeczywiście ten kompromi­
tujący corpus delicti fatal­
nie świadczy o gospodarzach 
lokalu. Szkoda, że natych­
miast nie zaalarmował Pan 
San.-F.pid.

pingują wszystkie panie 
do specjalnego zadbania 
o toalety (niekoniecznie 
od „Diora” — wystarczy 
stara suknia i nowy po­
mysł) i odpowiednie kos­
metyki.

Niestety, pod tym 
względem handel nie zdał 
egzaminu. Czytelniczki 
nasze skarżą się na bra­
ki w zaopatrzeniu dro­
gerii w różne kosmetyk?, 
również produkcji kra­
jowej.

„Od tygodni już bez­
owocnie szukam■ w skle­
pach trójmiasta mleczka 
kosmetycznego i śmie­
tanki kosmetycznej. W 
tym samym czasie war­
szawskie drogerie, jak 
zawsze zresztą świetnie 
zaopatrzone, mogą ukon­
tentować każdą wybred­
ną i wymagającą kobie­
tę. Nie brak nawet naj­
bardziej poszukiwanych 
kosmetyków zwłaszcza 
produkcji krajoioej” — 
pisze czytelniczka z 
Wrzeszcza.

Pani Nina G. od kilku 
tygodni bezskutecznie po­
szukuje lakieru do wło­
sów. A bez tego tak tru­
dnego do zdobycia arty­
kułu żadna co ciekawsza 
fryzura nie będzie się 
trzymała. A cóż dopiero 
mówić o szałowej fryzu­
rze, jaką sobie obiecują 
panie na Sylwestra?

Inna nasza czytelnicz­
ka twierdzi, że nie mo­
że kupić francuskiej 
szminki firmy „Cutex” w 
pastelowych, ^ tak łubia­
nych przez większość ko­
biet kolorach. Sprzedaw­
czynie oferują jedynie 
ciemne cyklameny. lub 
czerwienie.

Może by nasi handlow­
cy (coś nam się wydaje, 
że za mało w tej branży 
pracuje kobiet) zakrząt-

nęli się i zrehabilitowali 
w oczach klientek przez 
jak najszybszą dostawę 
owych brakujących arty­
kułów do sklepów, a zy­
skają sobie wdzięczność 
nie tylko kobiet, ale i * 
ich mężów, narzeczonych ♦ 
i przyjaciół, wybawiając ♦ 
ich z kłopotliwych po- | 
szukiwań drobnych upo- t 
minków gwiazdkowych. X,—e- - - ♦

jOpPOWIfcPZt I 
*3 |

BĘDZIE STAŁY 
PRZYSTANEK

>- wiii
P. EDMUND N.
Z WRZESZCZA

Pana uwagi przekazaliśmy 
Wydziałowi Handlu Prezy­
dium MRN w Gdańsku i 
Nauczycielskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej.

W dniu 24 listopada za­
mieściliśmy apel adresowa­
ny do dyrekcji WPK GG w 
Gdańsku o zmianę dotych­
czasowego przystanku auto­
busowego „na żądanie” 
przy ul. Zaroślak na stały, ä 
motywując to dużą liczeb- j 
nośclą osób zeń korzysta- 2 
jących. Do prośby tej — in- ♦ 
formujemy o tym zaintere- ^ 
sowanych z dużą satysfak- ♦ 
cją — WPK GG ustosunko- J 
wala się pozytywnie. Jeszcze * 
przed zbliżającymi się świę- t 
tami wszystkie wozy, kur- S 
sujące na tej trasie, będą T 
zatrzymywały się przy u'i* + 
cy Zaroślak. XI

TlmbtM-ZMltmnc :

W dziale „smlalo i szcze­
rze” są do odebrania trzy 
rękawiczki; para skórzanych 
czarnych, znaleziona na 
poczcie przy ul. Długiej w 
Gdańsku oraz pojedyncza 
(na futerku) znaleziona ró'.v 
mez przed paroma aulami 
przy ul. Długiej. Znalazca­
mi są nasi czytelnicy, p. 
Tadeusz Kloc z Gdańska 
oraz pani Kąkel z Wrzesz­
cza. Pensjonariuszka Pań­
stwowego Domu Rencistów 
w Redłowie, wracając w 
dniu 14 bm. (wtorek) z so­
pockiego Pogotowia Ratun­
kowego, pozostawiła w tak­
sówce kołnierz ze skunk- ^ 
sów. Znaleźną prosimy o ♦ 
wiadomość do działu „Smia- * 
ło i szczerze”. *


